
WYDANIE: ABCD'E Cen IO eroszg. w CzechoslowA'lcJI ~o halerz' 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 

'Wt.AT A POCZTO W A UISZCZONA RYCZAŁTEM. Strajk tramwajarzy 
trwa 

Na nocnem zebranju 
uchwalono strajk 
kontynuować . D ' W ciągu dnia wczorajsżego w sytu-N JE ZIELNY ILUSTR O w ANY. acji stNjkowej zaszły doniosłe zm'~ny. 

Ponieważ ani inspektorat pra1:} ani dy-

l I !fr. :24 rekcja K. E. L. nie chciały podją~ per-
CENA NUMERU to OR! )-::-7.Y . .;...--!----- k j k · ·1 ·- tra tac i z omisją streJ cową, tramwa„ 

rto .• , ~· 1 NIEDZIELA, DNIA 24 STYCZNIA 1932. - jarze zwrócili się do związku klasowe 

• ID • 8 O • go z propozycją dalszego prowadzenia 

al!mnl[l! lnl n ~[I! ! nl!~I [ ll[i 
akcji. Zdawałoby się, że w tyci1 warun 

. . kach streik zostanie zlikwidowany i w 
• · spokojnej już atmosferze rokowania · z . . ~::o~:. K. E. L. podejmą związki 'za-

Od d\voch miesięcy niema go \V domu. -- Czytelnicy ,,Expressu'~ proszeni Do ostatniej chwili t. zn. do godziny 

są o pomoc w poszukiwaniach zaginionego Waldemara WolsKiego !~:e~e wze~::~ie k~~~~w:~:~:;.z1:~~hod:i1~ 
Łódź, 24 stycznia. swoim czasie mówił nieprawdę i dalej 

(gr) 25 listopada - a więc już blisko brnął w kłamstwie, dalej włóczył się po 
d~a miesiące temu - wpłynęło do po- ulicach i dalej był przedmiotem głębo­
licji zameldowanie o zaginięciu 9-letnie­
go Waldemara Wolskiego. Ponieważ - I 
jak się dowiadujemy - chłopiec dotych ; 
czas nie powrócił do dornu rodzinnego, : 
a zrozpaczeni rodzice są już bliscy zu· ! 
pełnego zwąt:_:lenia, czy uda im się kie- l 

małą dziewczynką swą sąsiadką, w cza- ło niemal za pewne, że strejk i~st na· 
siej której uderzył dziewczynkę, zbiegł drodze ku likwidacji. Tymcz<tsem po 
z clomu na trzy dni. Znaleziono go u ko- burzliwej dyskusji, nad ranem n' eocze· 

legi. 5 li t d b d hł . . . kiwanie zapadła decyzja dalszego vro-
2 s opa a, r. ą . g Y c opiec me d ' "'. d . d k •. „ 

wrócił do domu we właściwej porze, gd)' I wa .zen.a. str ... iku po eg1 ą om1:11 
z nastaniem nocy również nie przyszec'.1 I streJkoweJ. Uchwała ta oznacza. ze 

, spać, wylękniony ojciec zwrócił się o strejk utknął na martwym punkcie, 
pomoc do policji. 

1 
• • 

1 

gdyż jak wiadomo, ani dyrekcja tram· 
dykolwiek t · nąć swego jedynaka, te- i 

dy - pragr dopompc w dalszych po- I 
szukiwaniach małego Waldemara, poda ! 
jemy poniżej wszystkie, niezwykle sen- ! 
sacyjne szczegóły związane z jego mik- l 
nięciem i z jego tułaczka. po okolicach il 

Odtąd, t~~aJ_ą poszu.uwania .. M~ec~a: wajów ani inspektorat pracy z komisją 
rze, przyiezdza1ący do Łodzi widzieli . . , .. 
chłopca we wsi pod Widzewem, widzie strejkową zadnych rokowan prowadzi„· 
li go potem w Stokach, w Janowie i Hen nie chcą. 

Łodzi. 
Mały Waldemar jest synem p. Oska- ' 

ra Wolskiego, tkacza zatrudnionego w / 
Zjednoczonych zakładach Scheiblera i ' 
Grohmana. Rodzice, dbali o swe jedyne 
dziecko, starali się w miarę sił i środ­
ków, by chłopcu na niczem nie zbywa­
ło. Waldemar chodził do niemieckiej 
szkoły powszechnej przy ul. Kilińskiego 
a w domu rodzice otaczaU go czułą 

rykowie. Waldemar prosił wszędzie o Pracownicy tramwajów dojazdo­
wsparcie i opowiadał rozczulającę bistor wycb obiecali tramwajarzom czynne 
je o tern, że ~ie. m~ ~jca ani m_atki, ż~ poparcie wobec czego należy się rów· 
Jest sam na swiecie Jak kołek, ze prosi . . . 
0 pracę itd. • Uleż hczyć z wybuchem streJku w tram 

Ojciec następował mu prawie na pię wajach dojazdowych. 

opieką. 

ty: ale wszędzie gdzie się zjawił, dowia 
dywał się, że chłopiec był i poszedł da­
lej. 

Bystre oczy i ładna buzia Waldemara 
l Wolskiego spoglądają na nas z załączo­
: ne: fotografii. Chłopiec był ubrany w 
bronzowe palto, w jasną barankową cza 
pkę .i granatowy sweter. Czy ktoś z 
czytelników nie widział małego Walde-

kiej troski rodziców. · · · „. mara ?„. 
Doszło do tęgo, że któreg?ś dnia.ma- I J?ro~imy o wiadomość w imieniu je-

ły Waldemar po sprzeczce Jaką nuał z go rodz1ców. · 
'iMMNftNW4"1115J 

Niestety ten spokojny i prawie do­
statni żywot dziecka, . jaki Waldemar 
prowadził zupełnie mu nie odpowiadał. 
Chłopiec był i jest fantastą, nie umiał 
się poddać rygorowi szkolnemu, zdra­
dzał skłonności do włóczęgostwa i czę­
sto zamiast do szkoły, szedł z kolegami 

za miasto. w domu mały fantasta kła- WybO"Y po,..~tk1· ,. \VYkrO"Zen1·a 
mał jak z nut: opowiadał nie tylko że · I' ł ~ · U 
był w szkole, ale szczegółowo zdawał · 
ojcu relację z tego, co się w szkole dzia b-:dq . i~maie~ obrad DC!li~lli~SJ!!.edo 
to, co mówił nauczyciel i co ma zadane. posmedzen•a Rodg l'lne1skme• 

Oczywista, że te stosunkowo częste I . Łódź, 24 styczni.a. wodowemi. 
kłamstwa wychodziły na jaw. Chłopiec, (it) Kilkakrotnie odkładane posiedze Następnie po za szeregiem spraw dro 
jak każdy urodzony kłamca, nie pamię- nie rady miejskiej, wyznaczone zostało bnych, magistrat wyjaśni również osta~ 
tał w takich wypadkach o tem, że w defini~yWnie na czwartek, dnia 28 · b.m. tnie wypadki, jakie miały miejsce na te -·AA Porządek dzienny tego posiedzen4 · jest renie wydziałów kanalizacji i budowni­

· Akcja ratunkowa 
niezniiernie interesujący. W pierwszym ctwa. 
rzędzie bowi~m odbędą się ' wyboi'y .·no· W końcu rada ·miejska rozpatrzy pro 
wego prezydjum rady miejskiej. ~ · do- jekt ustanowienia miejskiego podatku 

w kopalni Karsten navotyka na tychczasowych członków p.rezydjum wia od elektryczności na wzór podatku pań-
wielkie trudności domo, iż zostaną inż. Holcgreber j&ko stwowego, wprowadzonego z dniem l 

prezes i dr:. Szyfman, jako jeden z wice-- stycznia b.r. Podatek państwowy wyno 
Katowice, 24 stycznia. prezesów. Pozostałe dwa stanowiska sić ma 10 proc., a podatek miejski - 2 

Prowadzona od 18 dni akcja ratunko 1 będą obsadzone na nowo, albowiem jed- i pół proc. od każdego rachunku. Ponie 
wa w kopalni Karsten - Centrum trwa no jestu zupełnie opróżnione przez re- waż dochód roczny elektrowni łódzkiej 
w dalszym ciągu i napotyka na wielkie zygnację r. Klima, a drugie będzie opr.óż l :wynosi 1-0 miljonów złotych, .dochód pań 
trudności. Brygadom ratunkowym gro nio.ne, przez rezygnację, którą 'zgłosi stwa z tytułu tego podatku wyniesie . w 
zi śmierć z powodu ciągle obsuwają- adw. Kempner, motywując ją brakiem Łodzi 1 miljon złotych, a dochód miasta 
cych się zwałów węgla i kamieni, tak czasu i absorbującemi go zajęciami za- - 250LOOO zł. 
że trzeba stawiać niezwykle silne stem-

I tych 
dotflnie.„ redufu;f q 

Berlin, 24 stycznia. 
(t} W Reichstagu rozpoczęła sitt de­

bata nad wnioskiem w sprawie rewizji 
odszkodowań dla książąt domu panują­
cych. Wniosek ten przewiduj~ upoważ­
nienie dla rządów poszczególnych kra­
jów, które będą mogły według własne­
g.o uznania redukować przyznane w swo 
im cz·asie pensje oraz odszkodowan'a 
dla członków domów panujących. 

Sacharyna 
w rezerwuarze z benzyną 

1 
Katowice, 24 stycznia. 

W dn1i·u wczorajszym kliku w;y wia­
dowców straży granicznej zdrzymalv 
w , Siemianowicach samochód pro wa~ 
dzony przez Piotra Kaczmarka i nieja­
ką Waldównę. 

W czasie rewizji znaleziono w spe. 
cjalnej skrytce ukrytej w rezerwuarze 
z benzyną 32 kg. sacharyny pochodzą­
ce z przemytu. Przemytem trudnił się 
Abram Zelkowicz z Katowic (Mielęc­
kiego 8). Wszystkich wymienionych 
wraz z pozostaf emi czł()IIlkami szajki 
przemytniczej aresztowano. 

Skonfiskowano również magazyn z 
przemyślonemi towarami, znajdujący 
się przy ul. Kochanowskiego 11 w Ka­
towicach. 

ple i filary, co zajmuje dużo czasu. 
Wszelkie nadzieje co do uratowania 

pozostałych 3 górników, znikły już cał­
kowicie. Z zasypanych 14 górników wy 
dobyto żywych 7, a 4 martwych. 

zuchwale włamanie.' w Krakowie 
do biur Towarzystwa Metalurgicznego 

Skazujący wyrok . Kr~ków, 24 stycznia. do roboty. ~widrem wyborowaii w po-,gdzie systemem fartuszkowym roz·Pruli 
_ _ W d~1u. wczora1szym ~okona~o nie- diłodz~ otwor, p~zez ktory przesunęli pa kasę i skradli z niej około 2,600 zł. ~o-

"' of 2rr11.e o nod1ut.ęt:10..., fto- zwykle smtałego wł~mama do biur to- rasol t otworzyli go. tów'ką. Po dokonaniu włamania złodzte-
s_e cfiorgt:.11 w. ~osnuDJc.u J warz_Y~tWla _metalurgt.czne~o _przy uI:cy Nast~pnie łomem rozbili część mur?, je opu~cili się P,O linie n~ ulL;ę i niezau-

Sosnow1ec, 24 styczma. Dług1eJ. Sto1ą tam obok s1eb1e dwa do- a spadaJący w otwarty parasol gruz n;e ważeni przez n:kogo zbiegli. 
Dziś po. 6-dn'.owej rozprawie zapadł my. ,P~d Nr. 5 znajduje ~ię 2-P.iętrowa ~Prawiał żadnego hiałas;i. Przez wydrą- ' 

wyrok przeciwko b. kierownikowi dzia kam en1ca, a pod Nr. · J.:le.dnop.1ę,tr-?w_Y zony w ten sp~sób otwor dostali się wła 
łu zakupów kasy chorych w Sosnowcu budynek, w którym własnie m.esc1 się mywacze do biura towarzystwa. W 

23 
t .. 

Zywn i'.:! i kupcowi Spinakowi oskarżo-j wspomnja.ne wyżej biuro. Włamywacze przystąpili do rozpru - · · arszawa, s yczmra. 
nrm o n adużycia. ' Nocy u~ie~tej przed zamknięciem bria cia kasy .ogn~~trwał.ej: . . Donoszą nram. z ~atow~c, .że Huta 

Sąd ska ~ at Z y wnę na półtora roku my ~o?tali s · ę. na ,strych d~m·u przy ul. I WYw1ercd1 w. nteJ trzY: otwory, Jed- Bismarcka w W1elk1ch _H~1dukach ?tr.zy 
domu poprawy. a Sp in:ilrn na 6 m;esię- D:ug,eJ Nr. 5 Jacys nieznan! sprawcy. nak zrezygnowali z dalsze] robO;:y: albo· l ~ała od rządu arge~tynskiego zamoW1e· 
cy w :;"z!cn'a. Na mocv amnestii zmniej' W.ybili oni otwór ": murze i po linie 'Ylem pod pancerzem kasy znaJdował 'me n.a 100.000 metrow n~. 
:zonr> karę p' ~ r wsz emu do jednego roku l~.puśctli s·ę na dach sąstedniego 1-pjętro- się beton. · ,Wykonanie tego· zamówienia da ro­
;:i c.i r:ig"::nrn do trzech mi es:QCY wiQzie-jweJo budynku. Tu przez zamknięty dy-1 Z kolei 11:-siarze przeszli do gabinetu 1 botnik<>m . oddziałU rur Huty· Bismarcka 
1 i a. . mnik Przeszli oni na strych i przystąpjJ; Jy1 ektoro\1 ej Heleny Sylberz_węigowej, I zatr~dnienie w. ~gu 8-miu m.iesi~cy;. • 
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NaiwięksZa ilość roz"·Odó~ -Krad:~t~:1~:nego ' 
\71 sac:„tna ulera 

pr~gp 11do llłi~dzu !j o 10 rokie1n (x)W ~l!~ir!i:~: władze 
111olieńskłerio polg„1·a policyjne są !ajęte wyświetlc:t,em.sen-

łiii „ sacyjnej afery. Do pol:cji zgłos1i się e-
(lu) Nowe formy małżeńskie - mat Na drugtem posledzenlq sąd posta- ~faJi.onek szuka szybko kapelusza, a uie nierytowany profesor wyżSzych .szkól 

żeństwo towarzyskie, małże11stw0 na nowil powiększyć zbyt mate fotografie mngąc go znatetć z goła. głową pędzł ku dr. Robert v. fischer l iameld1hvat o 
yróbę,ktrójkj ąty małżeńskie - wszystko W dniu rozpatrywana tej sprawy po drzwiom... tern, ż;e zg;nął IUlł wartościowy rę~o-
o ·ws azu e na to, że coś s:ę P(>psub raz trzeci na state sędziowskim <ipo~zv Powstriymufe go głos przew"dni.. pis, który potbs w spuścitnie PJ. Je- · 

We współczesnem ógnisku domowem. wata cała kolekcja fotograficznych cza.eego: go oJcu, i:nanym powieśe1opisar tu t u-
Wydaje się tak tylko pozornie. Na- zdjęć. _ Niepotrzebn'e sfę pan śp=eszy.„ czonym frydefyku Teodorze fische-

~ladem ~iem~~c~ '. ej A~ademji ukazała Wszystkim wydawało się n'eco Posiedzenie jeszcze nie jest skończone„. rze. 
się ostat.mo ks ią~ka, ktora wykazuje na dziwne, że przed rozpoczęciem rozpra- A pani moźe pczywiśde wnie5ć te- Rękopis składał się z 600 ht~?V ;h 
podstawie cyfr 1 f~któw, że nie jest I Wy przewoctn;czący gorąco zalecał pa- raz skargę rozwodową przeciwko mał- kartek i był już zżółkły ze staroś.::i. Po 
znowu t~k b~·rdzo zl.e ~ ąaszą . rodz Il..\. nu Gustawowi. aby wycofał swą skar- żenkowi. raz ostatni porządkował profesor pap:e 
!lość zw1ązkow !f1alzensk1ch u-e f!lal~- gę prżec·~ko ~onie. Potografje te, na których widać wy- ry pozostałe po ojcu przed P!ęci:.. . tat.y. i 
Je, lecz odwrotn.e - wzrasta. ZJaw•- _ Am mysię ... - odparł oburzany raźnie. Jak I od tego czasu rękop.su więcej n.e w1-
sirn. ~o ma sw·e .us~ra\lf'ie~l ! wien:e. po malżnnek. . . mąi ·pant całuje obcą kobietę. dział. . . · 
częs~1 Vof przedłuzenm. zy~1~ ludzk·egJ Wó~czas przewodniczący pokamł zupełnie wystarczą sądowi dla wydattla . Pap:ery w~ród których z.naid.ow~ł 
na ~ ef?1·. Postęp w .dz1~dz1~ . e. medyc:>;- fotografJę najpierw sędziom, na.stępll;e 

1 

wyroku„. su; · rękopis lezały w szufladzt>e bturka 
ny .1 .h1g}~ny sprawą. ze zyJemy dziś stronom... Strony. oczywiście, pogodziły się... i w n eustalony dotychczas spoi;6b re-
dłuieJ mz przed dziesiątkami lat. lecz Małżonka dostaje ataku h'stenL. kopis z tamtąd znłknał. · 
charakterystyczną jest przytem rze~zą, Profesor dr. Robert Fischer l=tóry 
że liczba dzieci zmalała i maleje na obecne liczy lat 85. jest synem zn rne-
t1rzestrzen! ostatniego półwiecza. Dzie- Pl·onq„e' •lon1· e go pow:eśclop'Sarza i uczonego. kt·'>rc-
je się to dlatego, że rodz!ce nie chcą '- '7 go nazwisko było kiedyś głośne w Eurc. 
n:ieć poprostu wi~kszej rodziny, mając pie. Dr. Robert v. Fischer był pr"foso-
C'lągle na względzie panujący kryzys i •.. sprvtnurn fri,;f:jc m reftlomo,.,um cvrfhi rem historii sztuki i wykładał na .tri-

. . ~rudności ~a.t~rjaln~. . (y) U'' słynnym wędrown.vm cyrm.1 biorstwu. wiadomości te mfa!y jedno· wersytetach w Wrocławiu Aachen l 
. .Jak JUZ wsponm;ehsmy, I·czbq mat- Sarrasinief!;o w Antwerpji jeden z namio· cześnie po~ia.dać wartość dla pism i slu- Getyndze. 
zens~w ~zrasta„ Pr:zycz~m, p~dkrc~;lić I tów pad! pastwą pożaru. W namiocie żyć reklamie r.vrkcr, ntrwalaiac ie1'o na- W ,roku 1927 wydal PfOfesor k'J.l<a 
na!ezy! 1z w zw1ązk1 malzensb~ wstę- •tym z.n.aj•dlowa,Jy s•iię Jmstil11f11Y arty;stów, Z\Vę w pamieci czytelników· Szybko utwarow pozostałych PO OJCU, ręknmsu 
puJą me kawalerow:e, lecz p1t~v2żriie I mię.d1zy któr1cimi byly ni·ewątp}iwie bar- tl()tjem.tawawszy się w na.dairzającej się zaś, który uważał za bardzo warto· 
\Vdowcy oraz MZWodnicy, któ1z:r ·raz dtzo kosiztawne rnkwi·zV'tv ttego wsz~d- okaizji. postanowH ~użytbkować ją ja1knaj1ściowy i który przedstawiał \\-a~to~ć 
już .zakosztowali rozkoszy d0mo\vego światowej slawy cyrk·u. Ni.e u·l·ega wąt- hardiz:lej s'lmte1.ciz·nie w celach reklamy. k lku tysięcy marek, naraz1e .w}'Ja.:: nie 
ogn·ska przy boku matżonki. p.Uwości, iż slmtiki t·etRO pożar.u dały się Raid·OS1ny pomrv.ik ocalonych sł·oni polm- chciał. . 

Lecz z drug:ej strony liczby staty- diotkljwie we ~naki to:varzy-s·~wu a1seflm- diz:tt j•eszczie I?amdiz.iiej j·eg-o fantazję, il·Od Od pewnego cżasu profesor nie wi~ 
styczne dowodzą, że liczba roz"' odów racY]'niemtu, kto·r~ bę::l,z1·e · m1·1siafo wypla- wpływem której oc!rnafował on srereg dział rękop su~ przypuszcLając jednak, 
w porównaniu z tal\.ą samą Jicz'Ją z ro-: ~i·ć wy1s1o!'~~~ ?.dtsizikod.():vaniie. z1rn~uimia·!e p•eił;nY'Ch grozy i sensacyjnych obrazów, że zarzucił się mtędzy papier:imi, n!c 
ku 1913-go zw:ększyła się n emai . po- Jest rowme:z, I1z iró\vn-,:z ~yrk r ·o,.,N1isl' n1·e które ni•eiwątn>Hwie miałyby miejsce, gdy przypisywał do tego żadnego znacze­
dwójnie. Największa ilo$ć rozwodów P'~vetowa1111e ~:tr~tv. !iawt~ka te,. ac:;kol- by, ooz-vwiiście, nf1e udało się wy·ratować nia 
przypada na okres między P ą·~·m a wt12~ smP1t.n·e 1 ~·1 121po!a.da1ne, są meo:i1zow sto'l1! z vtooąc-ego narnbt·u. ·Przed k'lku dniami, nfepr,Jtnh~a 
dzies iątym rok.em malżeńskiegC' poży- ·· ną konsien\wenCJą kaz1c: 1ei~o poza.m. DPielny sref prasowy patetycz.nym wieść którą otrzymał od swych przy. 
cia. W m!arę postępu lat wsriól i 1 e:-~o pa I Je1:1:na'k w b::17'..:•oiś·r-e-':ni1em sąsi1ed1z.twi;e pe.finyin'! d1ramattyc~r.1e:go nar;rięc!a gfoserrr1 iaclół' zam· eszkałych w Berfu·e ztUusl­
tycia małżonków, liczba rozw'1dów ma z n1attmote'!11 'kos:tj.u.111owyim z11njct.ował się komu'!1~kowait dlO ~t~b! Pll'ZieJętemu steno- ta go do zalntereso\\łłnla sle r.pr1wa 
lejc a w okresie srebrnego \\:esela wy- t~1ny. naim~ot, w kt6n1m prz•ebywały, k?." f!:~a_f.ow1 za pośreid.mct~m P~isl'UJS!z;nego zagłnloneg!l rękoplsu I powiadom enłc1 
rosi ialedW'ie 5 proc. I nie 1 sTom>e , or;·ei~m;a1ozone do prc;11tHcJ:1 m'r.~rofrm~ sprawozidia1n11e, mroząoe krew 0 wszystktem polłcJI. 

M mowoli przypomina się aforyzm cyrkowych .. Og1·211 ~hótte p•rzen1·:)st s1ę w .zyłach . • ,\V morZll 01mia 71tonac!1!0, na Przyjac:ele berllllscy pro'-es1 ra za-
pewncgo p:sarza ameryń:at":sk!cgo: I rra te~ n.a.n111s~. zw.ierz~~a Zllf'lazly .si~ w m1ot!1 12 slp?ti z RPQfanemi przędnienu no wiadomili go m:anow'cie. te do jeJl'le· 

-- Małżeństwo podobne jest do pan (JOWaznem mebez{J1eczenstwz11. Korr1~ zo- ((ami Ttaf!l'OZno szuk!' ratzmftu. Stras.iny go z lepszych hoteli w Berltnle przv!e­
toffa: - uowy uc'ska, a gdy sie doń stary. s~~lCt~ Wyipi;:-ow_<v:'.tc.cme na wol110~6 ryk. opanowanych sm!ertelnym va~ic:· chat jakiś nieznajomy. który z-,mctdo­
człow:t)k przyzwyczai, Jest Jui stary„. z oci~za emi„ s!omarm ~TJr?wa nie by .a·. nym vrzer~~eritem •. zw!erza,t riotę!!!f.Je ie- . wał się Jako ·dr. Robert flscbe. Oerrń­

Za to w pierwszym okresie malżc1i- tak lat.wa. N1ei~1zczęsre słorn~ie r1Tz1~::1 :r,u-1 szcz~ ąard~ie1 wrazenz~ l(rozy i niesamo i skł znajomy profesora, przypuvcnf4c 
skiego pożycia ro:w:ody sta11o~vi4 40 s~czeime;~n .P!onące:go na1ll!:riD!t prze<zyty wito~~l· .Jeden ze ~loni, który z~olal. w~ jakiś podstęp Wtiął do pomocv jec1.1e--
proc. ogólnej ilości mafŻeństw . I tl!'2>Wąt:p.i11w11e stras•zir~~ chw1l•e. Łatwo s·o- zwolic i8'lf z krcpu1a.cych. J!O w1ęzóiv i go ze swoich krewnych i pod p·lz<,re;n 

1 
• • • b)e moizna wyobrar-::1c ra1~·osny nomftn1( wypad z pfonacego nauuotu został obsy dk j dkl d I dz; ł 

Przyczxny, roz~z elaJące mafzon- tych zwiie1rz~t. gd1v wre~:7.1C:J.e z lekki-em! ~any natychmia.st !!radem kul tJrzez stó· P.rzypa ore pogawę ' o~ CA cl-
k6w, są roznorodne i często bardz.:> z:.i- pop:i\rz·eniami zna:laz.fy si.ę Cine na wo!- ia.c~'Ch w PO,f!<?towiri fJOliciantów i olbrzy\st~ z ust, n eznajomegRo.bktóryf''~ hzc ... ~t~ 
bawne. • I ności. mia masa ciqzko zwaUla sic na ziemię. w1t im su~ Jak? dr. o ert lS. er ~e 

Oto naprzykład sądowi berhń.sk1 emu Podczas tycTi krvtvcznvch momen- Ostatecznie wszystkie 12 sloni znaiduia 1 posiada on Jak e! niezmiernie wa~t~•do 
przypadł~ w udziale _j~ż . po raz trzeci tów TJrzy ar(trade telefoni~znvm znajdo- śmi.erć w 11l~11!icniach. Straty wynoszą I we dzieł~ pozostałe mu 'lt Sl)dt~10~rt.~e 
roztrząsac sprawę n:e1ak1ego 0 11staWti wal sic t;!Orliw:v i dzielny szef WJ:dzia'u przeszło 3 miliony złotych. PO OJ.CU 1, te poszukuje na a ... ~. a Y 
K., posądzaj~cego, ~wą żtmę o n ed0- TJrasowe~o prŻedsiębiorstwa, aby poi•'l- Pon_iY,.slowy ~2'ef wyd1~t~łu pras~e- to dzieło wydać. wz~1ędnłe Je sr,rztd -tć. 
chowan·e wrernosc1. Po rozpatrzen'u formowa·ć 0 initere!s·uiącem wv1farz.er·ru go osiągnął .P?"!ld1a:nv ete1td. Nazwisko Znajomi prawdztwe~o d!>ktnra f".t· 
spr a wy po ra~ p' erwszy w dodatku bez zarówno te pisma, kt6r·e 0,0,wiiei~l7.'ira ty się c.vr~u Sarrasuyi z straszna śmierć sta.da schera. napl~alf n~tychm ast l1st dl') „ or~· 
rezultatu, sąs:ad pana K. zaofiaro .vał juz 0 tvim pot:.H·Z'e , j<'l:k i te. które n.ie . sloni pd_bzl? s1e ~lośncm ediem vo ca- f~sora. zaw1adam1ając 2'0 o wCi. V .t. 
mu zdjęcia. dokonane z jego okna, a z mtafv j•esi7,cz.e żadinyich wiradom.!)~Ci. Dol łym sw1ec1~. Del•ilkat•nre a!lu:zJe, wskazują k1em. Profe~or zaintrygowany .tetn. te 
których miało być widoczne, że obo1viazków tef!o vrma · nale7.ało informo· I oe na ~łośk\\;e pad1pa1lien:be z tajemniczych ktoś w Berhnle podaje słe ta n1~~0 sa· 
małżonka jego spoczyv.~a w !am'.onach wanie 11rasy o wszrlf?fc!z 11o 1vo~ciach. ktd piobuidieil\ poil1tV1ozn-ych, przyczyniifv się ~ego i o.ferule na sprzedat fa~ts ~Pk·"'•· 

, kochanka. re rnM'''''.V TJrz.vnialć korzyść przeds;~. J·esroz.e ba:11C:1zie.J dio spo~ęgowanła ro- p:s, naw·ązat ten f!ikt .do taJ~inmcze„ 
•••••111111tM111„llliliił:=m••••-••-ii'Ml'"' _______ 7, wszechnego za-i1nifieirerowa.nia. 12 zabi· go zniknięcia rękopisu 1 zawhdomił o 

(yth. <Z jednak znalduia.c_vch sie TJrzy ty• wszystkiem policję wiedeńską i herli<t-
~ "- 6. d • - ~ tiu słoni. urosf y do rozmiarów symbolu skl\. · 
J .,ar u na Die . oi~anoJIJ olbrZj'!fUet!'! TJOżaru, ktriry trozi calej Og6ln1e przypuszczają, te niezna!o-

Eur0r.1f· Mistrz r~klamy ost.mm<a w te/ my skradł należący do pTOfesora reko· 
:lpe,;jofne t1n11ora:ust1110 or!łonizuiq s~t: dla dzie~zmie prawdziw_y ~ekord! • pis, kt6ry przedstawia warto~ć kilku 

~f:sp f ooto,;jł sz~a:qffió111 ofir~fón> S1.t1~Y tern 7f~kt, Jaki. tllda;fo s1e osłąg- tysięcy marek i wraz z tu,em w'.\·jechat 
(m) Od wfolu już lat trwają prace Zatop~en!e ich wykonane zostało na roi n~.ć. mewąhphwie osf~dJla. meco fakt, i·i do Bert!na. gdzie Jak mu sie zdaw~to, 

nad wydobyciem z dna oceanów ~7-Y· kaz' komendanta n.iemieck'ego floty, któ of-i~·ry 1fCJZl9zaila:łeg:o ZyWt<:>ru ~łeszą się łatwiej będzie lup spieniężyć. P.>t:cja 
stkich okrętów, które zatonęły czy to w ry nie chciał dopuścić, aby statki te naJl·elnls?-ienn zidirowief!l· Na t? Jed•naik Jest iest na łrop'e n'eznajomego i ~ ltliwie 
czasie burzy. czy to podczas dz:alan dostały s:ę do rąk wroga. Zaznacv.'Ć równi•e:z r~tda. Nale;.~ Ofl'i~tJę pr~vgoto- stara się dowiedzieć jego faktycznegl> . • . . " wać st.cnn1·1owo. NaJ.poeirw zoc:,tainre zako ·i k 
WOJennyc~. Na wielu z tych okrętów nalezy. ze każdy z zatop .on~ch statków 1111r1TJi1kowa1tm podesz.aiaca wi'aidomo~ć. ii nazw s a. 
zrtajdują s.-ę bezcenne wprost skarby . kosztował około 100 m IJOnow złmych. ofiarą pożaru na1dfo nie 12, lecz tyl1ko 7 • 
i z te~o właśnie . względu p•race nad wy I -1? z ~atopionych okr~tów były pan- I słon:i. pófojie-j !iCZ'ba ta ZJOS'tanfo zreidrufko-. Jak arysfn1'rac•a attg·e·s11a 
dobyciem zat?p:onych szczą~ków pro- .

1 

ce~mka~1" Statk• te posiadały nietylk<? wana ~ d1W1Uch, następnie okaże ~ię, ii • 
wad~on~ są n-~zwykl.e energ1 c~n~e. . na1bard~1e1 n?woczes~e urząd~en: e 1 1 w~zyistkie s~ ciężko ran.nie. f wre.sz.cie radsł softfe • 6Toliiem 

N1;k1 edy u~i łowama te. uw1encznne wyekw1powan;e, al~ 11}·ały równ:e'- bar. ~11t11fa zootaime U1s„0Prnf?11a wiad.('llft110~'cią. fłofó..,fil 
zostaJą pomyslnvm sk'ltk:em. Ale. nie dzo drogie wyposazenie tecltnicztte, ma iz ·rany fe nie sn tak nrenPzr>ieczne ahv . . . 
zawsze morze Oddaje skarby, które po. szyny, aparaty sygnalizacyjne l t. d. mialy 11rzeszkodzić sfnninm ukaz~ć się . (a) Aryisto~r~c~a an~neit~ka 7.in~blla 
chłonęło. I firma. która otrzymała koncesję na wy naste1mego dnia na arenie. się oheoc.:n11e w 01'.ę·11nem r>o!;ren!u .fllnan-

Niedawno wydobyto z dna jezi.1ra dobycie tej floty z toni wód. oblicza tit& ,„; - ' · sowem 1 nl1~ m~z.e ur~l:1;z.ac więceJ wspa 
Nemi galery cezara Kaliguli, U wyorze- swe przypuszczalne dochody na 3 m!ljo LOGTCZNE. nfa.lV'ch ~alow t . nirzy1ę;. . 
i h' , k' • df · b · k · -. ki b . k • . W mezwvkły snosoh zara.dnfa ~ra-M k ~pans ~ego. ó W7H yz d~Y Pezy I ny C1ar~ć ~.et~Óec ~: d b t D J • P1ę na ~an~a Zosia wpada pewnelło kawi trotńwki ksi·e7.11·a Rkhmo„.d. kt6ra 
cują s~b~n~ n~ri~;e s~!r:j~c sięp~~Y· sze :r~sce -~:waj;.' d~~Y:~jąo sfę o~ne ~ dnt8; w st~ni~óiktl~~go zde?edr~owania do t11rza1~1ŻHa ~t.eiki ha•I n,a ratt"!=:ziu; .1<t.pro-• , • . . . . j swe1 prlVJac1 t t opow1a a. sz,em ~oście. wvfa,cz,t1•t1e członk\'w~e wy-
dobyć zatopione przed w ~lu S1?tka1m bardzo c:ęzk1ch warunkach. Prz~ wv- - Wyobraź sobie, :te Stefan opowia S•Oktch rodów arystoktra:tvcznvch mu1~j,e. 
łat, skarby miast. nadmorskich. Prowa- dobywan·u ~tatków postradało Juz wie- da o mme niesty.ro~zone histotje.„ l·i pr7 v we.jściu ~ladć 10 .;;ivliin.~6w. w 
d~one są równi ez prace nad, wvd0~Jy- lu. nurków zycie .. Ale towarzystwo rr11~r I - O .. to .źle, Jeślt mężczyzna opowia· c7.asie s'kromn!ei~z.eg-o pnvied<l w tll~?.;;z 
ciem .skarbl'lw ar!11atv statko':" h0len- sk1e. nie rezygn11Je ze swych star.a11. da o kob1e~1e. ~ame kłamstwa, .- odpo· '-:. ari·int prvwatrr•e-tn na .h e>rh::itce". k ;-iż·Jv 
dersk1ch. które w·ozły olbrzymie trans- P.rzv.~11c;;;7:cn1 l~e ~ocho~v s.ą tak . w1el- włada przy1ac1ołka.. - Radzę et natych· „ C?.:tnnków rr.d.0w (!11,ri·H c.:,k i-ch. kt.r1rv ~­
porty zlota. • 

1 

k:e: .iz rnkt. n·e. !tez~'. s1e ::im z ?b!.am· ?ttast zerwać ze Ste!ane1;1• !!;dyż. ~otów ' 7 <,~ chcia~ pn":hvw"'ć w tn.nr,.,r-;;,-,.,,t1"i•e 
Pod f(;:in em Fln11 7.11topio"o. w .c7.~~'" '11e111ężnem1 aru z of.aram łudzk emt. ł 1e"t on .zacząć opow1adac o tobie pra- ,_ · '·""?;11!ej, będime mrnsiaJ plądć 5 szyfot· • 

. wojny 32 statki wojenne a .em~ck1e. wdę.„ r gów. 

1 



Nr. 24 J.9:?2 CE.!l!R~ 24.1 

Związek bezrobotnych Zawodu, 
OrlilDIZUjB Oddziały \VI wszystkich. miastach którB ObBCOiB prZBSłilJ·~ iSiOiEĆ 

Memorjały w sprawie zatrudnienia 'I 
wcę~szej ilości bezrobotnych Pozłotnicy, sztukatorzy i rzeźbiarze 

(d) Ni d 
likwidu1·Jł swe warsztaty 

e a:wn~ powstała. w P_.J~s..:e l W memorjale tym związek dom11'ta ~ . . 
nowa orga111zacJa •. Jest nią. ZW1ąll!k się bezwzgl~dnego usunięcia wszyst„ (d) Niektóre zawody rzemieślnicze, becme uwagi ~a ~t~onę. artystycz~~ ro~ 
t7zrobotnych, związek Iud&1, którv~n kich cudzoziemców z zajmowanych w które. przed wojną były uważane za bar boty, w. prze~1w.enstw1e do kltJentel. 
coecn~ kryzys gos~od~rczy pozbawił Polsce posad, usun·ęcla z p0sad wszy. 

1 
dzo mtratne, obecnie praw~e zupełnie przedwt11J.e~ne1. • . 

pracy 1 środkó~ do zyc1a. stkich mężatek, których mężowie pra- przestają istnieć. ! Rzem1eslni·k • rzezbiarz,. który przed 
• Na czele teJ organ za.cji stanęli ht- cują, zwoln enta z pracy wszystkich e· Współczesne prądy w architekturze wojną, był prawą ręką ~azdego ar~hl· 

dz1e •• którzy ~obo":lązah się do ble· merytów 1 uniemotliwlen~a zaimowa· i zdobnictw.e (operowane dużem\ gład tekta i sto!arza, produkuJącego droższe, 
prz~Jmowama zadał;:! płatnej pn(,..r, do- nia dwuch posad przez tę samą osobę. kiemi płaszczyznami i kolorami. zamiast artystycznie wykonane meble, obecnie 
póki choć jeden członek zw·azku nie 1 Zaznaczyć należy, że niektóre z tyc:h rysunku) pozbawiają pracy rz.emieśtnł· równl.~t ma bardzo niewiele ~ą roboty. 
będzie miał stałeg<_> zajęci~· postulatów poprzedn'o już zostały czo- ków rzeźb:arzy, pozłotników 1 sztuka·! . ~l.Jentela obec~a ma bowiem zupe.t-

C~lonkow e zW1ązku ~1e ~ędą ~pt.i- śc!owo spetnione. · 1 torów. . : n·e 1.nne wyrn~gama i rzeźbiarz stał· się 
cać zadn~ch .sktadek. ktore Jak ~1a~ri- Związek domaga się jednak. by tn-1 Pozłotnicy polscy dotkliwie odczu. prawie zupełni.e fbytecz~~· . . 
mo obowią~uJą c.ztonk~w wszelkich ::i- wyższe żądania zostały uwzględn:0ne wają konkurencję zagran!czną. Zaqra- l Stosunkowo n:eco. lepi~J powodzi ~1~ 
ny.eh organ.zacyJ. Któz bow:e11_1 z ?·~· w najszerszym· zakresie. , niczne w y r 0 b y f a b r y c z n e. sztukatorom. ale 1 .oni maJą co~az mmeJ 
ś~od bezrobotnych mógłby płac;ć sk.ad Dowodzi on bowiem. że gdy cud7:o- wprawd:de po,d względem artystycz- ro?oty, a pooiewaz charakter 1,c.h ohec-
ki? . . z!emcy, emeryci i mężatki będą zwnl- nym w żadnym wypadku nie dorównują ne_J pracy nie wymaga wyso~ich k~a: 

Z':"'1ązek · .bezrobotnych . rozw1Ja itti. n eni ze •.·•sz~rstk;ch bez wyjątku po<\ctd krajowej produkcji rzemieślnfozej. Jed· I fikacyj, za.wzięcie konkuruJą z nimi 
ruc~hwą dz1ałaln_ość, staraJąc się z~ir- państwowych. samorządowych i ory- nakże są o w' cle tańsze i dlatego . znaJ· malarze, ktorzy .dawnych, sk~mp~.kowa 
g~n zować ~ddz1ały we. wszystf,1ch watnych. uda się .zatrudnlć 'bardzo zn,1- dują u nas bardzo duży zbyt. I nych robót sztµkatorsklcb nie mogliby 
w1ększy~h miastach J?Olskich, przede- czną ilość bezrobotnych. Nabywcy bardzo mało zwracają o-,· się ~Jąć_. . 
wszystk.em zaś w osrodkach przem:it·-~ , r Tt:?r.em zw z r ._, - Nic w:ęc dziwnego, ze dó wszyst-
slowych. I • , . • • , kich, powyżej omawianych fachów rzc-

Do czego dąży ta organizacja? Je· Czy skłonny Jestes do przez1eb1en? m'eślndczych, garnie s:ę coraz mniej lu-
dynem Jej zadaniem jest zapewnienie • • • • dzi. • 
pracy tysiącom bezrobotnym, którzy o- Sz!lbkie I pewne uzdrowienie. I Wlefu dawnych rzeźbiarzy, pozfotni 
hecnie przymierają głodem. ,.To }3:1~~ przeziG~i.e~ie" ~zęę;to ustyszeć mC>ina.; pozbyłem sie zup.et.nie dręczacych mnie. od fat kóv.: i sztuka torów śzuka pracy w in-

Związek nie podeimuJ· w lk' • . Czę„c1e.i Jt'<lnak. ry1z .1~k się zw.ykf~ przypus. zc~a I reumat~cznych bo~ow nerwowych z_ ktorych do n„,.h gałęziach produkcJ'i rzemleśln'.:. '.'"l 
. • . . • e a I O 7a powsta1ą z przez1zb1en tak c1ężk1e schorzenia, tąd w zad en sposoh wyleczyć się me moglem. -' „ , . ' ·' 

s1łk1 1>1emęzne, lecz o pracę. iak złośliwe bóle reumatyczne. rw;tnie w sta-
1 
W przypadxu cteżkiego przezlebienia (łrtfluert- a nowych fachowcow prawie wcale ' ~ 

C pracował on już szereg obszer- wach. gorączka ka~arowa grypa. chro~!~zne bó 1 c~I) zast9sowa.lcm. I ogal ze znakomitym wyrti· przybywa· . 
nych memorjafów w których wska7tt- le glowy I n~uralgia. ktńre .Już pó~n1e1 stale 1 kic~. I~o',\'111ez b,nle btow_Y usuwa Toga! szyb· i ze wszystkich gałęzi rzemiosła sto„ 
. . k" ób • d f b . . dręczą człowieka. Nafeży więc koniecznie w ko 1 pewnie. a dlatego tez dbam zawsze o to k •1 i j l b • d i 
Je, W J~ 1 spos U a O Y Się Jesz.; 'l! porę temu zapobiec. Zupełnie nieszkodliwym by Togalu nigdy nie zabrakło w mojej apteczce sun OWO ll3J ep e S ę O ecnte pOWO Z 
zatrudnć bezrobotnych w poszczegó:- śrcdkiem. który w tych wypadkach sluiy sku· ·domowej. Wszyscy cierpiący zgodnie utrzymu· rzeźnictwu l piekarstwu. Stąd też sta­
nych gałęz:ach produkcji przemysłri „1ej teczną. i ~iez'.lwodną pomo_.:a są tabletki Toiral: ją, że tablet~i, i:ogal dzialaia s.zybko i pew~ie tvstyk1 wykazują ogromną ilość .;zekd 
i rzem eśln·czeJ· w rozma't eh : Pa. zazycm l?galu w stadium poczatkowem znt p~zy reumat;yzm1e. podagrze, botach w krzrzu, ników te'"m'mth<.·yi:h u poszczegól v ·h 

, . • 1 Y lll 1'1· ka1ą natychmiast chorobliwe objawy. Toga! w holach nerwowych 1 głowy oraz wszelkiego · . ', • ''\ . . '· -
Stach pols.{ eh. zarcdku zwalcza te niedomagania 1 dlatego rów rodzaju przeziębienia.eh. Jeśli ponadto przeszło ma1c;tr .iw n~7r:1czych t plekar'ikt~J1 • 

. Przedstawic'ele związku kilkakro!- n~eż w. chronic~nvc.h ~rpadkach. gdy inne środ 6000 le~arz:y! w tei lic~bie wielu słyn·nych Uosc; ich wzras1a z roku na r~k, ponie 
me podejmowali już interw~ncj-. ,1 k1 zaw1odly o.s1ągm.ęto przy pemocy tego środ· prcifcs.~row. Io.gal ?rdynui~ .. to przeclet ~ażd.Y waż w lnttvch fachach rzermeslniczych 

1 d , h " ' ka _nadspodziewanie pomyślne rezultaty. () zakup c go moze. I ogal winien zl1aJdowac się . . b d i j · 
w a z w rozma.tyc sprawach, d•ity- swych doświadczeniach poczynionych z Toga. j \v każd.i.m demu - każdy powinien mieć Tógal s~ tuacJa cor~z ar z.e się pogarsza. 
c..zących ogólu bezrobotnych. Wfa fre. !cm pisze nam p. B. Ancelewłcz, Wilno, Piaski stale przy sobie. We wszystkich aptekach. I Do ostatn;ch lat stosunkowo do~ć do 
w miarę możności, biorą pod u w.tg;; 35. m. ln.: po zażyciu kilku opakowań Togal!i I . I br7.e wiocI1o s!ę szewcom. Obecnie led• 
postu: a ty tej or~an·zacf. · --....... ~~' "1 whne =a e' ,dh* „ · nak odczuwają oni bardzo dotkliwie 

Przed k. lku dniami delegacja ZW.1?:- Hor1·er„ Iła .... I- k!Jnknrencję fabryk krajowych i zagra-
ku udała Się do Warszawy z obSZ':!(- wa . .„ ntcznycb. 

nym memoriałem. w który"! pOrus.wne Z'2n- ··~z niq bodu•u 5 QŹ4ę. SPO• 
. :.';5ct.:._łY wszystkie bolączki bezroUo!· krewnBonu z ła ó e «: n . e s M•n 
• _ - '"'!:!'!W:!D f (h) Pan1sr.d.e pisma na pod1staW1.e te.Ie Wia.dcmość o majacem nai.stąpić mał· 

• gramów z Now::g:o Jorlnt prz;ymoszą ·Ime- iłeńshv:.e wywGlała olbrzymie wrażenie 
. _ ~ ·J_ -łt W resn!ącą wia•Gomość o tern, jatkoby w n_,j zair6wno w Lor.i~·yniie, jak i w N.owym 
;~ .Jk bliżs.zym te•nnin:•e mia.fa się od1być t:iroczy Jo11:rn zie wzglę~1u na p·r.ij•wóJny meuil-

• • s,t.ość z.aślUJbi11 lorda Charlie Caveir1d'ish, jar.s mto:::1e·go lorda: prz.eóewsizyisbkiem Nades!an? 7g5 orac. 
~ ::\ ~ ~";;J mf.c<1Sz1ego syrna •księcia Dev~tt1shi-re i Ma r.a olbrzymią od1·q~lość na grami cy hie- Na konkurs p. t. „Pamiętnik bez. • .__,., -=--· ~ kormtą ta•noe•rką amerykanską Ade1l<l 1rnrchji ~.polf·czn.c·j, jaka d1zi1d•i ,przyszłych robotncs.r0" Instytut Go~podarstwa Spo~ 

URopzENI P:Od mi:k:t1:m WODNIKA w .iniu Astor. ma.lż.ort'.rów i na dużą różn~cę wiie·ku. Tan leczne~o otrzymał 795 przyczynków. 
~ ds-tycz.I14a, -:- po-sia.drują chara•kt.!:r silnv są z;(fo•I. ......._ -Qiiff".>ht:P!Jhfti~-' 114·Ml!m cer.':a bon:iem z:cz.v sobie lat 35, kieflY Nie wszystkie z nich odpowiadają wa-
n: o w=elkl'Ch potśw.ięccli dla dobra ogó!u w15pa lord sko1:czy/ w:a.foie 26. runkom konkursu. Z jednej strony 
m.a~omyś·i~i i szlachetni, a w przys.d~ci ~ny- 5 U kC e S ! 5 U k ces! Największą zaś senrsację wywołafa prócz robotn:ków fizycznych, dla któ-
ma.ią. pub! 'cz;ne odznaczenia od ~ób wvM•ko po· S zai;owi•dź ws.pwial~j karjery taincerk! w rych konkurs był o~toszony, odezwa to 
staiw-JCinyc-h. Po!~ią w~le z.-i.cslug w pracy na po- U k Ce S! · j 
lu dyplom<i<!ycz;nem. za;mą wymkie sita.nowi-sko i sro •OW i's:ku teatrn.11t}€:Jll Nowe.go .lDrku, się nieco pracowników umysfowych. z 
s~ną na stra!y ta<jemn:.cy .uiwodowe.i. Na st!l!n>J• "7 a Bo71ba oiąkna ąraJ". zwlas.zcza po~ród zeispotu „New„Astor- drugiej stanęfa do konkursu pewna licz 
w.sk~ oo.pow:edz11afoem ca:~gną nk.z;a,Jeżn-0tei ja.k dam-Teater", na któirego scernce mi•ss ba robotników polskich, zatrudnionych 
ró~. et będ~ z,c~o-w1lle.nt duchowo i ma•tenj.ailnie. ,,Ta Bomba p:ęknie gra!" - to wielki sukces Astnl?' ~'a u· . . , bl' . . k . f ji 
_P.om1m~ za.w 1k ,an rod.z.m.nych w jaJdcb chwiJfo,„.

0 
tewtru •.. BCl!Ilb.a•. Pr•Otgr·a·m len jest ru'oe~wykle ·va U'~ Z Je Się CO WFeczor P'i.ll l<Czno- poza granicami raJU np. we ranc . 

się z:na1dą, m~ Mtrwa to długo., a po opaitl·owa.: bi:inrny 1 zaw;era zn1czną ilo.ść llltrakcyjnycb nu- ~ci. - Prócz przyszf.eg.o te~cia, który Ale te przyczynki, z konieczności będą 
n~u f::.'korwych n~tl!Jo1 zgoda j Z!07.Umieniie s:e w n:erów ś.piewno • tanccz.nych, utrz:yma.nych na ma i'StOtTile pO'\VOdy dO Z:mart\V'ienia W CC poza konkursem, tworzą niewielką 

.mi}że"&tw:e i w rodz'tt1iie. ż~·e eh dai'sze o-Cze- n.<,.;wyŻISZym po.~:.omie adystycz.nym, jak . równ:eż związku z ma.łż;eństwe.m s·yina, martwi cząstkę wśród nadesłanych· prac. 
ku1e sku1·e szczęśl'w b · d t t · b i do<S1koo.alych, a.rcydowd„nych ekeezów i mo,n-0- • 

' 1 • ·' sze. ę z:-e Oo:> a n1o z~ !Z• I c ,.. Sl" i'eszcze przedsi0 biorca teatralny, któ- I Do sądu konkttrsoweo-o, który rozpa 
pieczone maiter}a.Jni-e i osiPi,tD~ zadorwo.!ell!'ie du- e<gów. a.!y zna·cLnie r orwiększ>o.ny zespół arty. "' " " 
ch-c:>we w swojej pracv &po'ecD11ej Po\V . .nrti w:ę- stycz.ny ,.B1=by", w &kład któn,go wchodzll, r.v JJOOf]isał szere~ kontraktów na wy- trzy nadestane prace, weszli; Tadeusz 
cej w::airy pok«aid.ać efo f-iebie sa.mycb i polegać na obee>D< te: St. Barcdnkówn:i. M. B.'lrgi.efoka., B. stepy goscinne do Londynu, Paryża i in· Boy-Ze leński, literat. St. Stempowski, 
własnej inicjatywi•a. H.aitm:r.iska, N. Hertenówna, I. Różyńsk:!, M Da· nsch stolic europejsTdc/1. .Jeśli miss A'd·e- literat, B. Ziemięcki, prezydent m. Ło-

Urodzeni p-„ wpfywem WODNIKA n-edri, A Górecki, ·W . .MC\ra.n. E. Rew··kt," A. I A 
• • O'Q - po- ~ a stor, która na.Jeży d.o "'Wiaz·d ze"·pv- dz.i, a ponadto w charakterze delerra-

\Pnm &brać s'ę o;:>a.no.wać swój 15y~te111 nerwowy Sucbc:ioki i J. We.U.n, jest w tym progra.mi~ zna- t E<. .,. " 

wówcz.:i.~ un1kną wielu n.:edomagań wewr.ętrz- ko.m;ty. Szczególne zaiintereSOW:l41i~. co zresrz.łą t>U o:'mówi SWG}ego w'.11ziwłu, ponliesie on tów, pp. Tadeusz Szturm de Sztrem, 
nych i drżeni.a serca ie.sit z.u.pe'11e i:.roz:umlia.łe, wzbudza.ją • Typki z dotkliwe straty. Miss Astor jietd1naik woli sekretarz Instytutu Gospodarstwa Spo-. o:a u:oJ'Z~ ·nych ?4 !l{yczn!Ja, _,zczęśliwy tnie- G112111d-Cafe (karyk:i.otury_ p01pu!a.r.n-y;cb ~od.zła.n a.rt.- karjerę milionerki niż laury sceniczne lecznego i p. Antoni Zdanowski redak-
111ąc s1erp1eń, cl.a.ty d.ni·a t, 7. 21 .31, ko'.or czarny n;a•la.11Za ~t. Dc:brzyńil'kiego. PubY,cm.ość :z wiei- ' z fr j I , do. C d' J . • • • t R b t · p J d O' d 
z ró ;.y:vym, iako 111rru.!et _ tnl"'Zmam AMERYST k1em z>a<c.>e'karwienlem priysłuchuie si~ ~z.a. I m G' yim or 1-..r_n aveni IFS 1e.m JUZ or O O niczego rzeg ą u OSPO ar-
przyniooi ezcz:ęście Hcr;by lotuy;ne 137631 - 21 góln~. p'.IC15e.nkom n'e. poz:baw:<lł!J;M pGS.tna!kU od•?awna r.ąc~ą ją Wl•e"ZY pr~yjatm. Mł()o. czego. „ 

I 
se~aq , o :i;nal!lych fod·z:·,aim1ch i foduianka~h I diz1 po<•na•h się w Londyn!1e 1e~ic7.e w ro- · Przypominamy przy okaZJI warunki 41•••••••••„••....,,... ~zczegolną„uwagę tym rmem ~ó.ciła ~y- ku 1924 i od teg.o czas.n p-rzy·jaźń kh za- konkursu: 
re.kc1a ,,BOlffi.by na sironę dekoracy>n!\ 1 kor;t,u. · 1. • ~ • b d · · L d U t · · d 

Stałe<. n du Iowa nie zbyteczne mową Sprowa·dz<li!lo wspaniałe de-kora-cie. jakich ~te;:iima1a s1-ę co~az a~ 1z1ie1. or nat:- 1 • s anaw:amy Je ną . n~g!odę po 250 

zapomocą naszych :::rze· 
hieni ondulacyJnych? typ 
A. działa skute.;znie zwy 
kfem uczesaniem. cena 
Lł. 5.-. Typ B. z ba· 
t eryjką i lampką kontro! 

~ · uą. cena zniżona zl. 12.90. 

d·o tei po-ry n:igdy ni-e o.glą.dallimy w u.&nym łódz- zący do j.eón1e1 z na.1ary1stokratyczniieJ- zt, Jedną po 100 zł.. obie. iesli rozm :ary 
kim teaitt'!Ze.. . . . I szyc~ r_odz:in a·nidelskich, jest. osob!-stym pra~y wynos~ć będą okofo 16 stron dru 

Cenv m:·eJSC. mtmo dutycb ko-szt6w. nie io- przy3aciele:m -dornu król>eWS'kreg-o 1 s-er- ku 1 10 na~rod po 25 złGtych. bez wy· 
s-taiły pcdwyz.szone. W~ą. one od 1 d: cło c!iecz.nvm przyjacielem księcia Yorku znaczenia ro7miarów opisu 
4 zł 50 gr, Przedspneodat b1le:ow odbywa s ę w I Ob. ń • t d 1 . ' j J r. • ' ' • ' 
b~u·rze podróży ,.Orbis". Diiś trzy przedmnrwie.nNt . e._me !11 :O 'Y ord przebywa W . eś11 zaden z. pr1eslan~ch Of)ISOW 
o goidz:,'111óe 6.14, 8.15 i 10.15 PQWrót autobusami swoim wsp:rnrnfym i malowniczym zam- nie będzie zasłU!{tWal na ptcrwsq na· 

r ;_, Jednorazowy wydatek' 

V
~ ~ Zagwarantujemy zwrot 

. pieniędzy w 1azie nie· 
spodobania. Wysyła wy 
łącznie przez R. J. Schulz, 
Po z n a I\. R v bak 1 7. 
Praktyczna NOWOŚCI 

po ka.ż.dem przedstaiwieni·u. iapewn'ony ku Leesrmnor w lrlcmdji. grodę, Instytut· może pierwszą i dru1F\ 
I I I nagrodę podzielić pomiędzy kilka opi-

sów dalszych. Przesłane prace staj<; s:ę 
własnością Instytutu, który może je w 
catości lub częściowo wykorzystać w 

~ w ..... ___ „ 
~~IW'mi~n:e !i~ o~ '~IHi~ 

1 

łylon:tU, zużywai:\e z:ałecany f'l'ZU lekarzv ,Pap· 
mentol!" JednD1'a~owy wydatek! Cena ił. 3 45 
Zam'ejico•wym n ialiezeniem (porto zJ l 50 na­
de.słać przy zamówieniu. lub .Z:J. przl!kaz1n'em 
eeny T"•~·y) \Wv„y'k.~ wvląc:anie przez R. J. 
Srhu!"'. Po; „ań ~ybalci 7-8. ' 

·w SZPONACH druku. w razie wydrukowania w caro-ści lub urywków więJ~szych niż stroni-
ca. Instytut wypłaci autorowi honorar­
Jum w wysokości 5 ~ł. za stronicę. Do 

CZEREZWYCZAJKI 
opisu powinny być dotączone i.mię na-
zwisko i adres. NaRrody wypfacan'e bę 

_ dą auterom opisów na~rodzonych po 
okazaniu zaświadczenia par,stwowe"l' 

li 
urzędu pośre~nictwa pracy o zarejcs ~o 

1 
wan~u icb iako beuobe>tnych. 
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24 I 1932 

TEATR KAMERALNY. 
DzM w niedzielę o godzi"1n.ie 5-ei po poł. i 

we w.ter.ek ·po : c~11ach miżonych .szlagier se:r.onu­
,.Hau ffaiu" z Mlichałem ' Zniezem 

Dziś i jutro wiec..zorem sailvryezn:a. pn:eza• 
bawn'a. ' li:om~ja Brunoil>a 'Frll4lka .,Burza ·w szkla.n 
ee wordy" z Morską, SkrzydlOtWsiką, Chojnacką., 
Brodiniewk-zem, Mr00ińskim i · retyaerem Nwki 

HOllo! Tu ·rodjo! .. 

z. Zi•el)lb.iński.m . . . . . . 
W P.róbach pod reżyse1'!ją J Wa•ldena weaoła 

komed.;a.· polska St. K1edrżynskiego , .C~wa.rty di> 
brddża:•'. 

PROGRAM ROzGtOśNI L()DZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA<•. 

NIEDZIELA, dnia 24.go styc:i:nla. 
J0.00-11.45. Naboteńs·two :i: Krail<owe. 
11.58--lZ 15. Svgnoał c?<a.Su z W-wy, hejaiał 

z Wieży Mariacliei w Krakowie, odciytanie 
programu na dzien b idący i k'Ollliunilkat meteo· 
rologkz.ny z Wa.r&z.awy. 

TEATR POPULARNY W S LI GETERA 12.15-14.M. Po!'la.nek aymf. z Filhaomtonji 
A · Wair&.z.a.w~kiei. Wyk: Orkiestra F iilha.rm. pod dyr. 

Piotrkowska Nr 295 J. Ozftmoińsiki~ i Irena Dwona.r-Za.polska (5opr.). 
Dzilś o godii:.nie 4-ei po poł., ·(-ej min. 30 i W~rogl"a.mie utwory J . Straius.sa. Tr. z W -wy 

9-ej :w~eczorem w'..eLka rewia śpiewu, hum'-l'l"U i· 14.00-15.00. Prz.erwa. 

1945-20.15. Słuchow"is;ko z W-wv. 
20.15--21.55. Kooccrt popularny. Wyk. Ork. 

P R. p0<d dV'!'. J. Ozimińskiego i se<liiści. Transm.. 
z War4z:a.wy. . 

21.55-2Z 10 Kwadra.ns Litera.oki. Julia11 Wo­
łosz:ynowr.ikł: ,,Chud:i ręka pC141a dykta.tora" 
rozdiz:ioaił z pów~eści' ,,Rok 1863". Tr. z W-wy. 

ZZ.10-22 40. Koncert fort. L S:r.m:111ailskiego 
Tr. z Wan;.za.wy. 

22.40-22.50 Kom meteorolog. i wi.ado.ności 
siporlowe. Tr z W-wy. 

22.50-.24.00. Muzy·ka lek.ka i Łalllecz.na z 
Wa.rszaiwy Łatka p. Ł ,N!eeh pęknie bomba śmiechu" w 2-ch 1500-15.55. Kain.cert muzł:ki leokkiei w ~. 

odsłona.eh, ·1s-tu 0obrua.:h. • St f B L- • • 6 T "'' zespo1u e ana a.c=nlkl I c ru. r. z w-wy. AUDYCJE ZAGRANTCZNZ:. Ceuy od "l gr<l&y do Z zł. 15:55-16.20. Progra.m dla d.t'ie-ci. 1) Co się - l:. 
dz·Leie oo świeode - tygCJ<dn.:ik ra<ljowy Z) Poga. 14.30 Sztokholm. Koncert syimfon~ 

TRATR POPULARNY (Ogrodowa 18). dain.ka W: Frenkla p, t. ,.Od &tudja do sł.uch:i.w· 15.0Q. Sottens. Koncert symfoniczny. 
Dz,iJś w niedzielę, dn.ia Z4-~o b. m. 3 przed- kii". Tr. z Warsza;wy. 17 OO R v~ t f · 

staiwie·nia w Tea.trze Po•pulamym (Ogrodoowa 18). 16 20-16.4{). Płyty !!rMnof. z W-wy. • • Z.Vm. l'JU'noer sym omcz.ny. 
O god·z 12-ei w poł. bajka dla dz'ed „Czer- 16.40-16.55. „O b6lu głowy" - wygfo1i dr Tir. z „Au.gusteo". 

wo.ny Ka.plurck" i o godz. ' 4.15 oraz 815 wiecz. J. Szpa1ko~ki. Tr z W-wy 19.oo. Królewiec. „Walkirja" - opera 
, Witktorja i jej huur" po cenach poipula.mych 1655--17.15. Płyty grarm-of. z W.wy. Wag-nera fakt 1). Tr. z Opery Miejskiej. 
od so gr. do 3 zł. SO gr. z występem gościnnym 17 15-17.30., „Oiców w zi>miie" - wygł. prof 20.00. Oslo. ,Uprowa:dzenie z Sera-
Xeni •Grey i Matjao111a · Wawrzko~oeza. A. Ja.nows·ki. Tr z W -wy. 

Bhlety do na.bycia w ka&oe Te1.Utru . od godmy 17.30-17.45. Sp1'181Woz<lanie o • Dniach Prze· ju", opera Mozarta. 
11-ei r>a.'110 . • ciiw.grużHczych" na terenie woi. łódzkiego, wygł 20·00. Praga. Koncert filhM111. Cze-
•~a~•••liim!i••s~paą•••••••E"- pro:ewocln. wo·i. kom. dr. St. Ska-t&k.i. k·.o· 

17 45-19.00. Koncert pooo!udnfiowy. Wyk. f. 1"'l• 
Przy slabem trawieniu, · matokrwistości„ wy- 011kre5ka P.R. p<1.d dyr. J. Dworak<1iwski.eg.o i 20.55. Wie~eń. Koncert symfoniczny. 

chudnięciu, blednicy, chorobach gruczołów, wy 10iga Ili.wiicka Obrt. Tr. z W-wy 21.00. Mediolan. Transm. opery. 
sypkach skórnych i czyraka;h. reguluje„ nltu-1 19 00-19.2D. Rozma.~to śc i . . . 22.05. [Ondyn Regional. Koncert sym-
ralna \voda gorzka „franCJSZka•Józefa tak 19.2()-19.30. J<,o.mur:1kat 5 pCl'l'>fOWy łódzJu. f . 
wainą obecnie dzia!ahibść kiszek. Żądać w 'ap- 19 20-19.30. K~.Jcnd1 rzyk fJm o~vy. re.p<>rtua( ornczny. 
tekach j droge\'jach. !e aitrów. ooa:ytanie pro gr. OO dizień D>a·Sllę,pny. I 

NOWE A~CVDZIElO 

W.S.VAN 
Dl'KIA 

l„81At.VCM 
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·Powleic kryminalno· sensacvlna 
Na11isal · s11ecJalnie dla ,,Ex1>ressu•• 3ERZ~ BAN 

· I Zt r h I D t k+.., Rozejrzał się dokona. Był na ulic"" Przeciw~ie !... Dopiero zaczynam STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI . grzy nę ~ a:nu ce. ee vyW wy- .J 

. . · c1ągnął rękę 1 zdJął kapelusz. Udawala, Piastowskiej. Auto pomknęło dalej. . się bawić!.„ 
W Katowi~ach pope.l~iono zagadkowe że nie widzi wyciągniętei dłoni i rzekła - Muszę 'ją śledzić! - przemknęło Spojrzał na detektywa, jakby chelat 

mordi:r~two . Ofrara zbrod.nia~~Y padł_ wspót:1 t lk . mu przez głowę. - Nie wolno mi jej zapytać, czego właściwie ~bee od jego 
wlaśc1c1el fahryk1 chen11kah1. Kam1eme.:k1 1 Y O· • • 1 o:az iego żrina. Stwierdzono. Ż:' Kamieniec- - Żegnam pana... I spusc1ć z oka:··· . . . . żony. 
k1 · pracował ostatnio nad d:imosłym wyna- . . . Na, rag.u nie było dorozk1, am auta. - Pan ... zapomniałam nazwis'ka ... -
lazkicm. który miał spowododać orzcwrót w - Dowidzcma ... - odparł zazenn- Czyński stał bezradny. Auto zn~kło na dodała po chwili. . . . 
dziedzinie produkcji fa_rh .. Zwinki. w~krytG wany detektyw, wysiadając z auta. zakręcie · _ tiubiński _ odparł detektyw, sld:-
w opan.:er10nym gabinecie, pos1ada1acym · 
lkzne dzwonki alarmowe i do Hórego nik: nąwszy lekko gfową. 
nie miał prawa wstcpu. z biurka skradziono Rozdział dziewięćdziesiąty - A to mój drogi, kochany mężulek ... 
dokumenty, dotyczące wynaiazku. - odparta doktorowa. 

Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- -:o: Dr. Łuszczyński odpowiedzicU r.ów-
nie,·kiego, Fryderyka Ulatta. który_ pn pe- Czar· no dOll[lO nież ukłonem i nie zwracaJąc pcizatem w.nym czasie umiera w szpiralu dla obła.ka- ---
11ych. opctany ,c.lcaś mania orześladowcz1. uwagi na Czyński.ego, rzekł do żcmy: 

z pozostawi:;negó pamietnika wynika, - Siedzę w drugiej sali... Gdybyś 
te Blatt miał zamiar zgładzić swego wspól· Jak strasznie wrolno upływa czas!... - Czy pan ją żna? - zapytał de- czuła się zmęczoną daj mi znać ... 
nika. ale zbrodni tej nie popełni!. Jakgdyby ktoś powstrzymy.wat ws~a- tektyw. Skfonil się i odszedt 

.Po (;mim.I Blatta kierowniczką fabryki zówki wszystkich zegarów!..- Dopiero O Chce pan p. odeiść... - Zazdrosne bydlę... - p·omyślał 
zo~tnie iei:o fona. pani lla, która raz juź - wszem ... 
uclekla od s" ego meża z podejrzanym oso- dwa miesiąc,o, jak flaszkowskiego '"'·trą Proszę.... Czyński, uś.miechając się do siebie. , 
bnikiem. nieiók1m Szarkiewkzcm. Osohnik <.ono do więz;enia, a zdawało niu s!ę, Zbliżyli s.ję do kiosku. Przez całą noc nie odstępował crd 
ten porznl'il ia iednak, gdy Blattowa stra. że wieki cate siedzi już za kratkami... - Witam panią doktorową... swej nowej towarzyszki. PoUgna!i si'ę 
ci.la środki do życia. . . i .· Od ó • · k · - b d d · 

Stenntypistk ą w fabryce Alatta 1 Komie- . . Sta! się os?w1~ły, sn:ęt~y, n ewr~.z- wr ći1a się i ujrzawszy ornt'Sa- ar zo ser eczme. 
nierkier;o nyla Jadzia Krzys;kówna. zaręczo l !Iwy. Star~ł się me mysi ee, a~e truua·o rza, odparta z uśmiechem: 
na nieoli.:ialnie z Kazikiem flaszkowskirn. 'było siedz1.eć cafemi godzinami na pry- - Witam pana komisarza ... Bardzo Pani Irena siedziała w saloniku i czy 

Opiekunem flaszkowskie~o byt Kamie- czy i patrzeć bezmyślnie w okno. Gdy łndnie z pańskiej strony, że wybrał się tafa książkę, Mąż zajęty był wizytami 
ntecki, którv w ~1yśl testa~1entu oi~a Kaz.i- wiatr zadął siln'ej rodziło się zaraz pan na nasz bal... na mieście. Zegar wybijał ósmą godztnę. 
ka dvsoonowal 1egf'I lcap1talem w s111me · . . k . ' t 1. ? C . · A · k" C ł ,„,· k t b· · Pan Iiub1"n'ski" zameldow""ł" 
1011.0110 dolarów. p0 zabójstwie Kamieniec- pyt~n1e. - a ia Jes na u ~cy.... zy .- . Ja ze .. : . z O\v e przez e ale - ... - "' ... 
kie~o okazało się, że pieniitdze te zostały zj tak1 sam wiatr? ... Czy ludzie tak samu' staJe się powo~1 filantropem... . pokojó'Yka. 
banku ''.'Ycofan_e. . . rozj~żdżają dorożkami i autami, śpie.- - Jakże się pan komisarz bawi?... Pam Ir.ena zmarszczyła czofo . 

. J.id?-1a.na_w:a,:>:u1e znain~o~~ z_detekłY·lszą do kin i teatrów?-.. Czy n'·kt ichnie -_ Dziękuje ... Wcale dobrze ... Bum- - K~óz to?... .• 
~=m s~~~~~~1':;)· ~~7~~1~~~;~~mi~~~~e~~~::.1 zmusza do tego, by o dziewiątej kładll blujemy sobie razem .. A, prawda ... Prze - Nie wiem ... Jak1s mto<ly pan ... 
Cz".. ń~ki do..:~odzi. do ~niosku. że na t~rem~ się na spoczynek. i ani ~ru - mru? C.~y 

1 
praszam, zapomniałem ... Pani doktoro- Wy0szłba na ~uryótarz:_ kt C , ki 

P~bk1_gr~!'m1e ta1c11!ni~za. handa .. Ru~inowy zrana mogą spac dowoh?... Czy n!h:t wa Łus(';czvńska pan... .o ry w1ecz r... rze zY!lS 
Prer~c1e1\ . do którei na I eza zawodnw1 oszu. "h . . d ·r k . i 1 · : • .' 'd ń ł d k trzyma1ąc kapelusz w ręku. 
ści i włamvwacze: Klimczak, s~heidernan IC me goni na o po czar?ą C:Wę - · ••• Iiub.nsk1 ... ~ oko ~zy ete - - A h t - d f Ł • 
Wn~iak I inni. · Kromkę chlęba? ... W;ęc czy Jest Jesz- ty . całując rękę wytworneJ damy. c .' 0 pan... 0 par P ~sz~zyn 

Blattowa l'Jroti<>nuJe Jadzi wspólny WY· CLC inne życie poza tą więzienną we- C • k" . ł . . k ska. - Nie mogę zapam1ętac panskiego 
J 1 . ~ • . . zvn~ i me spuszcza z meJ o a. I i k 
az< zagranice. · · · "'ct:icją? Choćby się nie wiem Jak sb · . ·B· d · "ł . d ~ . nazw s a.,. . . 
. J.adzia przyirnuje tę · propąz:v.cie .1 razem „. •' . , · ··· . • . . r, „ • .- . c:ir zo m1 m: o ... - .o .par,a ~ u: · - Tak, to ja... Czy przeszkodzHem 
wyJeżdżaja rio V:iednia. gdzie zawierają "1J, n~e mógł · rnyslec ~ czems inne.i„ sm1echem. - Proszę, moze panowie 1 · . k I · k? 
znajomość z inżynierem Gus.tawem Reinc- Og:c rn·ata go coraz większa tęsknota nm:e ·aadzą coś zarobić... pan~ wN~ze~ 0 ~le i ·:· p 
rem. d> ~vcia Zd" ·t •1 k" k"lk b b . 1e... ynaimn eJ... roszę ... 

Reiner ośwhdcza się o rękę Jadz:i, lecz 1 
'' . · • ; • • • , _ _ J.ę a z PO ecz i 1 a om omer z Ze słów jej można było wyczuć, że 

Blaltową stara się p!zeszkodzić ich małżeń- Prze~ P err-~ze b k~lka. d?Iied~i '~ czekoladą. . b:\-·ła zaskoczona tą wizytą Ale detek-
&twu. . . . . · . . ?"o przy3emno c1ą y a sw!a ·omos , z_e _,. Pole<:"am te c~ek.oladki.. .. Pr~'.f,rnto-1 tyw nie zrażał się tern wcale. Zdjąf pal-

Na go_dzmę_ przed ślt~bem Jadzia zmb Kt~s meznany. ~ I11m pamięta •. przys:y- są u!g~ biednym d~~ec1om. a 1 zonom to, powiesił w kurytarzu i wszedł do sa-
wśród ta1emmczy~h ~koh~zn?śc1.. . łaJąc mu codz1en czerwone róze... s)Jrnw1a prżyjemnosc... I "k 

Blattow3. zezna1e, ze -W1dz1,da 1ak JadZJa N" b h d ·r 1 kt , t -. . . ł ·k -· · oni U. 
ws:<iJ.ła d~ ta.ksówki z Schei<:łem=cill i ie .° c. o z1 o g? wca e, o ,~Y - Nie Je~te~ Z?na~v. a~ awa pa_m... _Proszę ... Niech pan siada._ - wska 
looczewski·m . tym ta1emmczym of i arodawcą... :::iam -- odrzekł 1...zynsk1, S!\fadaHC lekki u- z.ała niski fotel 

Tymcza&em __ Stasiek. ie~en z czło·nk.Sw f ttkt otrzymywania tak pięknego pre- k;vn D . k .. 
ba.n~y szan~a7.UJe ya~kawskiego, chc'c wy· zcn•u w szarych murach w:ęzienn1! ·h -- Temba··dzie1· W;"C P"ivda<lzą S'" - . zię UJę ... 
łudzić od n.: ego p1en·ąch:e. Pa.!kow5kt każe " .. • "''- : . " : · , 1

"' Usiadł. 
mu przylść na.stępnego dni-a. wystarczał ~u w zupefnosc1. panu czekol.urk1 na oslJ~J·~ zyc1a... Bardzo tu miło _ rzekł rozglądając 

~tasiek wybiera się wraz z flaszkow~ Ale przy1e.mność ta ~rwała tylko \1 •. 1-vsia.k. wyczuł odra~u. że d~t~k- się dokoła. - Czy szanowny małżsnek 
sk1m. . . . przez kilka p:enyszych dni. . .. t~:w ma jaX:i ;~ uk:yte zamiary ~vz~tt;- jest nieobecny? ... 
~odczas walki z Czy~skim Stasiek zo. Informował mę u do:wrcy. Nikt JUZ dem przypadkoweJ sprzedawczym bom- - N · • · C d 

staie ranny. flaszkowsk1 wyrzuca szofera . . ; ' . . . le, na micscie... zy pan ma o 
z taksówki i wpycha detektywa. .n:e przy~os1ł ~w.at6w. . . ·1bomerek na balu, .us~nąt . się więc dy~- mego męża jakąś sprawę? .. „ . 
W~iązala sie zacięta ~a.l_ka. . \las-;..rnwsk1ego ogarnęła apa~1a t · kr~tn1e pod byle Jakim pozorem. Czyn- - ~ie ... - odpar. f .Czyń~ki. _ Popro 
Stasiek pada od kuh pohcu. smn.ek... ski pozostał przed kontuarem, zapatrzo- stu chciałem pam złozyć wizytę .. . 
Fl_aszkowski. pc.•ry"".a . detektywa i wy. - - - ...... - - - - - - - - - ny w twarz pan.i Łuszczyńskiej. N~e wie - Bardzo mi milo, naprawdę .. . 

~ozi go za m!asto. g~zie. chce do~onać ~a W wielk'.ej sali jarzącej się od św' a dział czy go nie poznała. czy tez uda- - Jakże się pani czui·e po ty· m balu? 
nim zemsty. lecz dow1edz1awszy s1e od me • . '. . ' r ' · · · · W I ł ;,... · · .. , · 
go, że Jadzi~ porwali Srhl"idemann i Len- teł, panował sc1sk i harmider. "'.a a, ze g9 me pozna1e. o~ .naraz.~. - Przepraszam, po rnk1m balu? ... 
cze'"'.ski, z~~tawia Czyńskiego na szosie ; Przy kioskach pan;e z towarzystwa me wspominać o t.em. ?o '?deJściu kom; - No, po tym ,na którym byliśmy 
pędzi do miasta. . . 1 sprawowały funkcje gospodyń. Byt to sarza detektYW nie 'Y1edz1ał o? czeg0 razem ... W ubiegłym tygodniu .. ; . 

Tyll'!czasem S~he1~cmann, W!>s1ak I Le_n· bal na cel dobroczynny Czyński zacząć rozmowę. Pam Łuszczynska po- - Od tego czasu byłam juz. na dwuch · „ 

czcwsk1 naradzaia s1e co zrobić z Jadzią . . • · . mogla mu wydostać s·1ę z te1· opres1·1· · h b I h 
Lenczewski prnponuie. żeby ,.sprzedać'' Ja· wraz z Matvs1ak1em przechadzał ~lę · mnyc a ac ··· 
dzie Kn~chtowi. z~a~emu ?as.erowi. i ama· po sali, gdy nagle wzrok jego padł na - Czy pan często bYWa na balach? .• --:-- Ą.c~. ~ak, to pr~epraszam ... J ~ ~so 
t~rowi „mt~atnych mteresow. Wos1~k ura· 1 przystojną postać niewieścią, stojącą - zapytał~. . b1~c1e z~Ję Jeszcze ciągle wspommema-
b1a z S_che1demannem na •• bocz~u mtere~. rrzy kiosku Przez chwile zastanawiał - O, me ... Bardzo rzadko... m1 tego Jednego balu ... 
proponuiac mu :·sprzedanie Jadzi be?; wie • . · ~ - Od razu sobie tak pomyślałam... - Muszę przyznać, że jest pan bar-
dzy Lenrzewsk1ego. ~1ę... p· ·<l · • d · dl · C · 

Flaszkowski dowiadule się od Wosiaka, - Gdz?eś już widziałem te oczy?... ierwszy. r~z ~1 ~ę pana, . a przcc1ez zo. uprzem~Y a mme ... . zy ta uprzeJ-
źe Jadzia ma być przesiana w skrzyni do p . l b" . t k t on znam mmeJ w1ęceJ wszystkich naszych mosć cechu1e pana w stosunku do wszy 
Wilna, wobec tego zawiadamia o tem po- rzypomma . so ie. - a ' 0 ł? a ... gości balowYch... stkich kobiet? ... 
licJ~. - Czemu s1~ pan :tatrtyma - - Czy mam sądzić wobec tego, ie - O, nie ..• 
. \\'.ladze bezpleczeńs~a zatrzy.muJa Pa- zagadnął go komisarz. pani nie opus.zeza ani jednego balu? - Znowu dowód zbytniej uprzej. 

c1ag r w wagonie bagaz.:iwym zna1du1a rze- D t kt · k ł h ł 1 • • • L 

czywiście skrzynię z napisem „Hutopol". e .e YW: ws aza ruc em g owy la - No, to byłaby przesada ... Mąż mój mosc1 ... 
Lecz w skrzyni zamiast Jadzi zn:ileziono n:ezua10.mą l. zapytał: . jest bardzo zajęty... Detekt'~w podniósł się z fotelu. P".ld· 

szmaty i kamienie. - N~e wie pat_l co to z~ k.ob1eta? ··· - A czy towarzystwo męża jest ko szedł do b11;1rka. Niby niechcący przcrzu 
flaszkowskl wpadł w ręce policil I sąd Korrusarz usm1echnąt się 1 odparł: nieczne na balu?... cif kilka książek. 

ska7-al ~o n_a ~ lat ciężkiego więzie!1ia: - Podoba s'ę panu? ... Pan ma ni~- Spojrzała na niego przymrużonem W tej chwili weszła do pokoju słu-
Straz w1ęz1enna przytrzymała 1ak1cgoś t . t T d kt Ł · k k" · ·t I żąc i meld t • 

malca, który codzień przynosi róże dla flasz z1y gus ·:· . o ·O orowa uszczyns a... o iem i pogrozi a pa cem. a za owa a. 
kowskiego. . Nie zna JeJ pan?... . - Oj, filut z pana... Właśnie idzie - 1:elefon... . 

Ma-lee z_eznaie, że kwiaty te wręcza mu - Doktorowa Łuszczyńska? •.. Nie mój mąż ... Powiem, do czego mnie pan Pant Irena zerwała się z fotela .. 
pewna pani. . n . I - Przepraszam ... -- bąknęła I WY-

Czyńskiemu u<laJe się wyśledzić owa. da- z am... . . . . . namawi3l„'.. . . . . . . I zł 
mę. Detektyw wpada do jej auta. Nieznaio- - Nie radzę z mą flirtować... Mąz Czynsk1 obeJrzał się. U1rzaf zbhzaJą- s a. . 
ma ~św_i~d~za, że kwiaty posyła z polecenia jej jest bardzo zazdrosny... cego się mężczyznę we fraku. Był przy Detektyw czekał tylko na tę chwil~. 
przy1ac1otk1. . . I - Nie o to chodzi ... - odrzekł Czy1i stojny. Wypukłe, myślące czoło ~zer-I Sz.Y~k!> poc_ząl przerzu~ać wszystk!c 

- Przepraszam ... Nie chciałem się na- k" h k t t ł · t b ód' k l ks1ązk1 na bmrku. Prze1rzał doktadme 
rzucać .... Tylko w jaki sposób dowiem się Is I, mac nąwszy rę ą. swa warz, ma a, sp1czas a r a. . . r t Ot . ł fi d S 
nazwisk~ pa~i przyjaciółki... . • Przyjrzał jej s:ę uważnie. Łuszczyi1- - No, jakże się czujesz, Irenko? ... ~J'~:? ~z~sk~i w ~i;rt szu a v. pra-

-: Nie wiem ... - _odparła m~z11 <1;1oma. - ska zwrócona była ku niemu profilem Nie jesteś zmęczona? - zapytał catu- ' ' ę Y · 
Żalu1ę bardzo, ale nie mam w1ęce1 czasu... · · "d · l d d b · · k ' • 
Uważam naszą rozmowę za skończoną l twarzy i me WI z1a a go praw opo o . Jąc Ją w. rę ę. {D I • . t ) 
Janie, proszo ut.uymać auto... . ... nie. Ni.e wyglądała zbyt młodo, a jed- - Zmęczona? ... Bynajmniej? ... A mo a Szy Ciąg JU ro " 
" . , • , ~ „ .• ~ v ' na.k tchnęło od niej świeżością i urodą. że ty już masz dość tej zabawy? .„ . · • ··." "' " ' " ~ · -. -... .... ..,., '"' 



• 
Str. 6 24.l 1932 Nr. 24 

Dzlł I dni następnych! S P I E S z C I E, O S T A T N I E D N I I 1-sry całkowicie mc'wioao • śpiewny fiilru polski 

wed!ug scenariusz.a Gt:NERALA WIENJAWY.DLUG0SZ0WSKIEG0 i f'ERDYNANDA GOETLA. "' „,, 

,,UŁANI, UŁANI CHŁOPCY MALOWANI'' -
W rolach głównych: POGORZELSKA, DYMSZA, .KRUKOWSKI, FRENKIEL, WALTER, CHAVE.AU SKONIECZNY i inni, 

Przełom polskiej produkcji filmowej l-szy i jedyny f.lm polski bez napisów. · 
Bi.Jety ulgowe i Pa.!ise-ps.rlout bezwzględ·nde niewa!ne - Dziś pl'CZ. o !!· 11-ei przed p oł 

Dla młodzieży dozwolone! Dla młodzieży dozwolonel 

„~llillli~§i:!lifllllil„IEllll!!lllmlll!llillllllll„„„„„„„IDl„mli&&llRl„.**Mmli:3*S'mi::::l!'Jle+mWMWMml'.!!!lll!!!!llllll!llllll„111111191111„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„ ... Ji"łR'il"lll&MHlllllll##• 

„BEZIMIENNI BOHATEROWIE" 
R.;.koirdowa ob;aJ.a ról główn,ch: MARJA BOGDA, ADAM BRODZISZ, EUGENJUSZ BODO, ZULA POGORZEL~KA, STEFAN JARACZ. 
Poei:ątek o go.dz.i.n.ie 4-ej po poł., w soboty, lliiedziele i święta poranki od god7.iny 12-ei w poł Dla młodzieży eny miejsc zniŻCine. 
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Dźwh;kowy Teatr Swietlny 
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DZI$ I DNI NASTĘPNYCH! 
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fascynuj4ca powłeść ELllY ORZESZKOWEJ 

'' 
w lf{) proc. dźwiękowe! przeróhce filmowej. - Wielki sukces filmu polskiego. - Pefna pa..;jl 
dramatycznej tragedia dwuch ~przec.znych żywiołów. Konflikt dwuch olei. ii ·;ruc-h śr )'1n 

wisk I rJwuch odmiennych warst.v ~Y\\ 1lita .y; nycb. - W rolach głównych: KRYSTYNA AN· 
KWl\ZÓWNA i MIECZYSŁAW \...\lK'LSl\I, - Spec:lalnie !.komr>"nowana 1lustrJ~'a 1,111t~czna 
prof. Jana Maklakiewicza. - NaJ pro:tram:TYGODNIK DŻWIĘl<OWY PAt;;A~HllNTU. 
Początek seansów o godz. 4.rl'l. 6, 8 i łO·ei w soboty i niedziele o go•Jt. ti-e1 w południe. 

Passe-partout i bilety ulgowe craz wolne wejścia nieważne do odw1.1łanu . 

... „„„llllllllllB!ll&BllllllB„„„„„ .... ~ .... „„IElllllll!llll„„„„ ... „„1111111111111111Bl8illml„„„„„„„„„„„„„ ... 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! - Najwspanialsza para aktorów ekranu JEANETTE MC. DONA WICTOR Me. LAGLEN 

dają doskonały koncert gry \V filmie obrazują cym obyczaje mil,ionetów. - Reż. ALFREDA WERKERA p. t.: 

,,AFERA MĘŻATKI'' 
NADPROGRAM: TYGODNIK DŻWIĘKOWY fOXA. - Polski dodatek llustruJący życie ł pra~ę Związku Narodowego Polaków w Ameryce. 
Szampa.ński humor. - Slowiczy śpiew. - Przepych wystawy i stroiów. - Pocz;1tek seansów o g. 4·ej, w sob .• niedŁ, 1 święta o g. 12 v. pot. 

, żone .~ Aparatura Western Electric. 
3f4A ł'b**W 'LA 'iii#B"Y & •• 

I~ 
Ił 

I ,wielki i genialny CHARLIE CHAPUN artysta, reżyser i kompozytor arcydzieła p. t. 

'' Żegna serdecznie swych wlelbideli swym ostatnim filmem, który sie odbił głośnym echem entuzJaimu na catym świecie. - W roli niewido· 
mej kwiaciarki pełna czaru i uroku WIRG;NJA CHERR1LL. 

Specjalne lecznicze bandaże orto­
pedy;:z.r.e gumowe mojej meto.dy usu­
wają radykalnie nain ehezp. ecz;ni~jsz1: 
i najza<>tarzalsze ruptury u mężczyzn 
kobiet i dzieci bez operacji Na cikrzy­
w:en1e kręgosłupa, przeciw lwonen..u 
się garbów i giuźlicy kości lec:znicz" 

gorsety ortopedy~rne Dla skrzywiouvch nóg 
płaskich i bo.Jących stóp wkłady ortopedycuie. 
Sztuczne nogi 1 ręce. Zaklad ortopedyczny. 

• Spec. I. RA~APOi<T 
ortoped. ze Lwowa, Ló~ź ul. Wólczańska Nr. 10, 

ł.ont, par•er, tel. 221-77. 
t.:WAOA: Osobiste jawienie sie chorych · Jest 
konieczne. Ubezp1e.:zony~h w Kasie t..:horych 

m. Łouz• Przvimuie. 
FO-DZJĘKOW ANIE. 

Córka moja Jamna, lat 12, cierpiała na grui 
licę kn;goslupa. Dziś dzięki zaapl1Kowanemu 

„ przez WP. Dyr. J. RAPAPORTA. zam. w t.o­
dzi przy ul, Wólczańskiej IO, (front parter), 
gorsetowi ortopedycznemu czuje się bardzo 
dobrze i żadne niebezpieczeństwo iei nie zag­
raża. Wdzięczność moja jest wielka. 

fELCZAK APOLONJA 
Łódź, ul. Borysla Nr. 7. 

Wasze zdrowie, Szczęście i powo ... zenie iy­
ciowe, Duże ofiary materJalne 

zależne są od jakości to«.oaru Nie k;iż:lv dowolni'1 zącbwa 
Jllnv towar. lecz w clą~u dziesiątków lat w całym świec:ie 

wypróbowana jakość za~tu n uje na wa~il! zaufanie, 
TYLKO „OLL A" .._ - -

Mimo wysokich kosztów filmu ceny m icjsc normalne! - Początek w dni imwszerlnie o godz. 4.30, w .soboty i niedziele o 12-ef • 

• 
DOCENT 

Dr. med.Adalf faikowsh· 



P.Z.B. CONl'RJl w.o.z.n. 
N~esławna sprawa warszawskiego okręgowego 

związku bokserskiego 
Od <!l~tl;i'srego Jit~t cz::t'SIU'. roztrząsana 

Jest oo tamach pism sportowyich sprawa 
zafargu PolS'k·iego Zw. Bcikserskie~o z 
powładn:vm jej okręg;iem wa.rszwskim. 

Sptrawa zid.awafa się na początlm bła­
ha, zaogniła się szybko i przyibrała for­
my giroźrnego i b. niiemi·te,go konfli'ktu. 

Opmja sportowa zostaJa pornszona i 
czelka wyjaśniieinfa i rozstrzygnięć. Tym­
czasem kolica jakoś niie wij.ać z rzeczy 
prostych w.kła się suply, tworzy się za­
pory. 

Prziebilz-.g catego zatarl{u da się po­
krótce streścić następująco: 

Nare•szc!te Wa·rszawa ipoczęta ro!itl-1wszvsfkie okiręgi, w kt6ry'Cli rqzgrywa­
miieć, że ni·e zawsze można od•girywać ·no d·otychczas mistrzostwa mogły chzie­
p'.ie.rwszie slkrzyipce i że wzurpowanle s.o- lić się zyis1kami z PZB. a Warszawa dziie 
bI·e zbyt wiel'kich prerogatyw może się lić się teimi zyskami niiechoe .... 
czasem źle zaikończyć. Dziwnie. że miasto, które w hi'storji 

Dlatiego n1i•eizmiern.i:e chara1derystycz- boksu p0tlski1eogo n1iie oc!1eig-rało dotychczas 
nym i go<l1E<yim specjaJ.nego podlkreślenla I poważ·nioejs.z·ej roli (an1i jeden tytut mist­
jest fakt że ws.zyst'ki1e ooz wyjątku okrę rza Polsiki nie zinailazł się dotychczas w 
gi, o:po\\l'I1z-rl'Ziały się, w tym zatargu po ręku warszawiarnina !), chce dyktować 
stroni1e PZB. In.owe ;p.rawa i paragrafy. L A. 

Jaikże to s1i,ę d1z.ieje, że podczais gd'Y _ 

Polscy i niemieccy hokeiści 
Walc:zu€ b~dq w l.ohe Placid 

o 3-cie miejsce 

„P.Z.B. zażądal od wa1rs.'Zawslde.g-o 
zwiiąz!k.u bdksers.kiiego, · wpfaoenia 50 % 
z~~stku za rozegra1ne w Warszawie ostat­
ni1e mistr~astwa Pol·s'ki.oraz 2 % tytu1fem 
<fodat'kowyich odisoere'k· Tak jak było z do 
tyichcza'Sowemi miisirzostwami). Niem'ecka drużyna hokejowa Pl> wie ' nlem'.·eck:e muszą ograniczyć się w 'la) 

Warszawa, je.dnaik uważafa to ~ąda- lu pertraktacjach i wahaniach wyje(.ha- ' lepszym raz·e do trzeciego miejs :a. o 
niie z.a r.11eis.fl.11Szit11e i p,omhno iicZinych mo- fa wres:c!; do Ameryki na okr~~: e które przyznają, że jednak tneb::i bt;· 
·nitów i oofiitej koreispon.d1~cii Sl]J'rawy n.i.e ,,ttambm g · . . . . . • .. dzie dobrze walczyć z Polską. 
załatwLła, Uumacząc się, iż orgaTii·za.cję- . Sk!a<l druzy~y n1em1eck1eJ prze.ista· ~rzy tej sposobności Niemcy znna 
mi•strzos.tw iPifZ't!J)rowadizała na wlastlte · wia s1ę następuJąco: Bali, Jaent:1:kc, ! c.;zaJą szereg pochlebnych uwag o hokc 
fy'zyijrn. Korff. Romer <Berli·ner S. C.), He1nr.d1 ' j11 polskim, który według nkh pflc.:ynil 

WćM:zas PZB. z.a·sięgnąt opi·nji po- i lierker (Bran?e·nburg). Schrótle, ~~~- w ostatn:ch. 1.ata~h ~e!kie postc;py, na 
rostaJvch zwiąllków Dkręgowych (bok- vogt (S. c. R1essersee), Strobl l1\\un- ~kutek wlasc1weJ opieki rządu. 
sers~dch) które jedtno~ło5n·iie w formie chener E. V.) i Le'neweber (Fibsen). Natomiast zwracają uwagę Nlemcy. 
relerendt;m poparly slusznosć jego sta- Jest to najsiln!ejsza drużyna. jaka m•r I 7e brak Polakom rutyny mect: 'wcj 
now/ska. gły N'.emcy wysłać w chwili obec1l\!j. wskutek słabego udziału w napr.1·nle 

Oczywiśde że Wa·rszawa, j:i,k zwy- Wadą tej drużyny jest, że niema po-1 wi t:lk:ch zawodach międzynaMdo\\ ych 
kfe c'1ufoa i niJeomydna uparla się przy śród n:,ej zapasowego bramka·rza, nato- Ze swej strony można jcdndk 7rwić 
swolc-1m, . . I m:ast zal e tą jest. że właściwie Każdy nadzi eję, że brak ten zostan ie us11n:ęty 

W k<:m1s1Er.<wencil PZB-. l<i~rując się 1· może grać na każdej pozycji. I przez te k:Jka meczów, które rept·en•n-
stat·nbem zawi•esiit zarząd WOZB i ~dys- Nlem'ecka prasa omawla sz1nsc tacja Polski ma rozegrać przed igrzy-
kw~Hf:r.wwa.t trz.ed1 je~o członlków. Niemców w turni-eju ol'mpijsk im. przy- 1 skami w Lake Plac:<l. 

Te·raiz d109i•c-ro Warszawa po:!rniosta czcm z góry zastrzega się, że am~1icjt: 
afarm. Drlieie się nam krzywda, my ma­
my rację, reforendum związków o:{irę~o o 
wy:ch nie jest dfa nas miarodajne! Wal- z treningowy-lekkoatletów zehram.i•e ost-enfa.cyjnie wyibra.fo w 
War!ltawile znów poprz,e:!rn:l zarząd. . Na.Lffie~91 nosi zawodn?e:g przgfjolło-

Wó~czais PZB· mianowal. sp~.;ial1~e-1 Bgwo€ s!~ b~dq do Ol[łm::a-jod g 
:~~d;1W~~z~~~.rul,Iowa, ktory przie.1ąt Przedolimpijski, tr:nin~owy obóz ~bóz tr:wać będzie miesiąc .. ~ezmą 

Dzialacre wars·zawscy ~i<e diaili j>ed- l~kkoatle~yczny oo.będzie s1ę .w Poz~a· w mm _udział: Konopa.eka, Wei~so~na, 
na'k za wygrarę i pomijając wal•n•e ze- mu w ha!i Ośrodka W. F., a me nl!- Bie· Ber~ono~a! Manteufio:vna, B~euero~­
brani'e PZB., które jest najwyźszą l•nistain łanach, Jak to początkowo pro1ekto- na 1 Kwasn.1ewska; Tro18:nowsk~ ~I, Mi­
cją ook~rską, zwróch~i silę odraz.u do wano. . . kr!1t 1'.r., M1.krut W., Hel1asz! _B1~iakow-
Związku Związlków .z prośbą 0 ~nterwen-1 0.twarcie obozu nastąpi pra~dopo- ski, Si~orski, Nowak! Kusoc10sk.1.. . 
cję, 1 \ dobme 88 luteio pod kiero.wnictwem Proie~towany ~.YJ8:zd Ku.socmskiego 

zrozumieli bowi•em, że wailne z,el!Jra- Łren:ra p .. Klumb~rga. Zaang~zowany zó na trening do Italp ,1est niepewny ze 
n•re PZB. re("treize·ntujące wszystkie okrę- '. slame Łakze specialny masazysta. względu na brak. p1emędzy. 

MBCZ IKP. - Jordan 
'5klad obu drużyn 

W dzisiejszym meczu bokserskim I. 
K. P. (Lódź)-Jordan (Warszawą) skład 
drużyn jest następujący: 

Waga musza - Spodenkiewicz (t) 
-Urkienicz. (W)i kogucia - Graczyk 
(Ł)-Borenstein (W)i piórkowa - Zie· 
liński (ŁJ-Anders (W); lekka - Bana• 
siak (L)-Birenzweig (W); półśrednia 
Garncarek (Ł)-Wysocki {W); średnia­
Chmielewski (Ł)-Garbarz fWl i pół cięż· 
ka - Stahl (Ł)-Mizerski (W); ciężka 
Kłodas (Ł)-Finn (W). 

Zawody szermiercza 
w Wilnie 

W Wilnie odbyły się zawody szer· 
miercze, organizowane przez IV pułk 
ułanów, przy udziale 25 oficerów. Za· 
wody zgromadziły liczną publiczność. 

Pierwsze miejsce w zawodach zajął 
ppłk. Świerczyński, dow. 23 p. uł. przed 
2) ppor. Witkowski - 4 p. uł., 3) por. 
Chmielewski - 4 p. uł. 4) por. Roma• 
nowski 23 p. uł. 

Kto st artu Ja 
w lake Placid 

Lista zgłoszeń do Igrzysk Zimowych 
w Lake Placid {4-13 lutego), została 
już zamknięta, przyczem w styczniu do­
puszczalne są jut tylko zmiany imienne 
w p9szczególnych konkurencjach. 

Lista zgłoszeń obejmuje 300 zawod­
ników z 17 państw. Zgłoszone są nastę­
pujące państwa. USA. (70 zawodników}, 
Kanada (40), Niemcy (35), Norwegja (33) 
Szwecja (31), Polska (20), Szwajc4rja 
(20), Japonja {16), Finlandja (11), Cze­
chosłowacja (10), a dalej Italia, Austtja, 
Belgja, Francja, Anglja, Węgry, Ru­
tnunja. 

Do łyżwiarstwa zgłosiło się 12 naro­
dów, do narciarstwa - 10, do saneczek 
8, do hokeja - 4. 

Poza tern odbędą się pokazy w wy· 
ścigach zaprzęgów. 

nowa rakordy 
Kalbarczyka 

W zawodach łyżwiarskich w Engel­
bergu, mistrz Polski Kalbarczyk, pobił 
trzy rekordy polskie, mianowicie: na 
1000 mtr. miał czas 1,42,2 sek.; na 1500 
mtr. - 2,37,2 sek. i 5 kim. - 9.06,6 sek. 

gł potępi stair.owisiko ich p·OtSfepowania i 

orz~;;~.J~~oz~i~~~~~~~: fżZ~~ zebra- Ron •• Płekolng Obóz przedollmpl)skl 
tJ'ia, Zlilaą·c't·,j·e się w ~amii:;iszan'.1u. W. mi.ę- !fłeOJon~ o116t;d:de sit; "' !lorg'i.u fu6 !łrod~e bokserów lódzk1ch 
dlzycza·s1:ie przy1szfo J•ecmak otrzeźw1.e:.ue. , . . . . l . . . 
Strnni•owo zaczęto trąbić do odwrotu., . Jak donoszą z Nowego Jorkll:, mana I ny manazer .parys~1 Jeff Dickson, kt~q Pol~ki Związek. Bokserski .zamierza 
Zni•kta d,otychczasowa b:.ifa i udier.rono w · z:r N~kolnyego d~. Hruban, .czym stara• chce zor~amzow~c ten mecz. w ~aryzu wrgamrować n~ ki~ka tygodni specjal-
ton łagodlny· · ma, aby spotkanie. rewanzowe .Ran- 1 Jes.t Ł? ieszcze 1edei;i. dowod, ze Ran 

1
nv obóz przedohmp·jski, do którego we 

.w.„ Nekolny odbyło się po powrocie obu 

1

. sta1e się coraz bardziei znaczącym bot- szt oby kilku naszych najlepszych p '.ę-
bokserów do Europy w Pradze. serem, o którego występy ubiegają się j ściarzy. 

W fa~kB PJBC1d Tymczasem w sprawę wdał się słyn- najlepsi •m•an•a•że.r111o•w•ie•e•u•ro•p•e11jsłlc111y•. ••••••••••••••••• 

panuja znów piękna pogoaa 
zim<>wa JAK PRZEGRAŁ NEKOLNY Odwilż, która poważnie zav,raiafa 

Igrzyskom w Lake Placid, ust:\P ta o-
becnie pięknej zimowej pogodzie. sni ~g Głos polskiego dziennika z Ameryki o zwycięstw·1e Rana 
pada, wskutek czego sytuacja wydatnie 
popraw·ra si ę, gdyi i temperatura u- _Otrzymaliśmy polską prasę am.er~- I ~er ryc~y.- Eddi~! E~d'e! - P•?·'!nieca- ! n'e znokautował przeciwnika, UC"zekufe 
trzymująca się stale pon:żej O stopn', kanską, która szeroko rozwodzi s ę Jąc ulub.enca do walkt. Polak i czel·h, Już nawet Jego poraiki Zaw"ześnie 
gwarantuje, że śnie~ poleży dłużej. To nad ostatn:eml sukcesami boksers1<1e- to bokserzy o zasadniczo innym syste- gdyż z uderzeniem gon~u Rai- zr~ w~ 
też na podgó"rsklch trasach widzi się mi w Ameryce naszego rodaka f.dwar- ; m:e walki. I~an elegancki, czysty w u- &ie i rozpoczyna prawdziwą walkę. lJo· 
wielu narciarzy, przedewszystklem nor da Rana. Oto jak op"suJe Jeden z d?len- derzenfach bije przeważnie pr,,stem: rJd ni Nekolny'ego z. kąta w kąt ~'je go 
wes~ich. którzy od szeregu dni prze- ników walkę Rana z mistrzem europy ·czasu do czasu używając swe;.to stra:;z prostemt i raz nareszcie tr'lfia Cze...:ha 
bywali w Lake Placid i nle mogli tre-1- Ne kolnym. I nego uderzenia s'erpowego. Ne Kolny I swym sierpowym w szczękę. Nckolny 
nować. , „Po dw~ch ~ieciekawych SP•'tka- ' broni się i ~takuje tylko chw1lam:. zachwiał się. ale nie upadł, c: is .ekkt> 

Ameryka do ostatecznych e11mlna- niach weszh na ring w Madison $quare I Cztery P erwsze rundy przcsr.?y Pt1<l ·go oszołomił. Ran na nowo b 1żysz. 
cyj bobslejowych wyznaczyła 20 naj- Garden Edward Ran - efcktowric znakiem przewagi Rana. W p!4tej Ne- : czem tłumów, ryk, wrzawa zewsząd 
lepszych kierowców, którzy wobec te- prezentujący się w długim plaszrzu z . kolny poznawszy stabq stronę ~ana 1 okrzyki „Eddie". ' 
go, że śnieg spadł i można rozegrać CJ1rłem I pnlsklemi barwami narud0we- ' nie lubiąceJ?o zwa·rcia zaczął a tako~ I . .. 
zawody, staną do rozgrywek przcdo- mi - i mistrz Europy franta "'lf'lto'ny. ' wać, przewyższając Rana w v..alcc z . Nadch~~z1 run~a dzłec;fąta ! r.s~at 
Ilmp'jskich, organ:zowanych Jako mi- Wywolało to ogólne poruszenie· Ran bliska. Piąta, sz6sta, siódma. ósma tra, Ra~ obficie zbiera r>.unkty gom~e 
strzostwo Ameryki. Pośród wyznaczo- Jest stuprocentowym faworytem. scdzia runda. to okres przewagi Nebl11v'ego. ~ekolny _ego. PO ~ałym rtng-u: w kaz· 
rtych zawodników znajdują się: Billv przedstawia go - publiczność b'je dłu- w których Ran tylko cza~ain! :fawał ym razie me m?ze go zn.okaut >wać, z 
Fisl<e i Jack Heaton, zwycięzcy p:>- go niem!Jknące brawa. Spotkanie rozpo znać o sobie, próbując kill<akrotrf e z p~wodu w~pam~łych ~nikó~ Czecha. 
przednich Igrzysk. Henry HomLur~er. czyna s:ę. Przeciwnlcy ruszają ku SC}. walki na dystans, która mu bardziej Komec., Chwila ciszy t sęd?:•a wś~ód 
rekordzista toru olimp'jsk:ego (2350 m. bie. Ran błyskawicznie rzuca s!I! do a- odpowiadała. Dziewiąta runda. . Pu- Pd?w~zechpneg1 ° dtuf!l~!ttt - ogłasza: „td 
- 1 :52). oraz zeszłoroczny mistrz A- ta ku. 20 tysi ęczna pub!" czność, w~ród bliczność zaciekawiona i fal<bv le!< kol ie „,an. 0 an w1n • 
meryki Hunter Goodrich. · której zasiadł burmistrz N.-Yorku Wal- . zwiedz}ona, że Ran dotychczas !eszcu , , . ·f· 
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T CHON 
Ucieszny niedzielny film „Expressu'' - Serja. 11-ta 

Pat: Dziwne są te pogody w tym I Pat: Nie mówiłem?... Tu leje iak j Pat: Co za cisza i spokój!... Wszę-
kraju!... Z rana słońce, wieczorem I wół do karety ... Kapelusz mój straci ca- 1 dzie pajęczyna... Tu pewnie nikt nie 
deszcz... ty fason!... mieszka, możemy spokojnie przeczekać, 

Patachon: A jaka tam u ci.ebie pogo- I Patachon: Zamienisz go w jakiejś aż deszcz przestanie padać ... 
da na górze?... cukierni i będzie wyglądał jak nowy.. . Pata.chon: Słyszałem, że w takich 

starych zamczyskach grasują duchy.„ 

Amerykanka Eloonora Holm, która na . 
ostatniej ołimpjadzłe międzynarodowej 

1

· :;;.-:::-

w Amsterdamie Żajęła drugie miejsce w 
zawodach pływackich, ustanowiła obec i 
nie nowy rekord świata w pływanlu na J h ~ 
wznak, przepływając trasę 150 jardów - · dJ.;.->--..---..--- ~ 

w ciągu 1 :53,4. ~ f(,........ __ _, 
/'. 

c 
OO . 

Jlo111v fto1110Ce1t 
.!efłli 1'onoro111e 

Znany kapelmistrz jazzowy w Ang1j~ 
Jack Hilton, otrzymał od rządu fran­

cusk:ego krzyż Legji Honorowej. 
----iilllil-ll!!WWSlilll~'fs~.~-;~-(l:,-V'rlfit ł f 11u+1ą":i 

3flinlsfer 

·-

~,..i..:~~"-'=~~ /' 

~ 

Pat: Widzisz, te schody prowadzą r Pat: Nar.eszc}e dobrnęliśmy na sam I Duch: Uhu!.-. Oho!. .. Uciekajcie stąd, 
pewnie na sam szczyt. !szczyt... Ciekaw jestem dokąd te drzwi jeśli wam życie miłe!... 

· Patachonr Dziwię się , że tu niema prowadzą... f Patachon: A ·nie mówi'fent, że tu duc 
windw.„ ~ Patachon: Tylko uważaj, żebyśmy l chy mieszkają? ... I n!e zjechali po tych schodach aż do piw 

mcy ... 

Pat: To pewnie jakiś przedhistorycz 1 Duch!·„, Na pomoc!... Ja spadam!. .. J Duch: Czuję. się jak Żabiocki na my-
ny duch!... · Pat: Cóż to? ... Duch mó wi oo oo!- 1le ... 

Patachon: I spróbuj się z nim doga- sku?!?... · 

1 

Patachon: Posiedzisz sobie tJ.!. brat. 
dać, sk01ro nie znamy ani jednego przed . ku, a my tymczasem sprawdzLmy cJ 

,historycznego języka!.„ I bylo za temi drzwiami... 
ł • --

Prenumerata: z kosztami · przesyłki pocztowei zł. 3 gr. 50 mi esiecznie I Ogłoszenia: w tek~~ie 50 gr. za .wiersz milimetrowv <na stronie 4 szoattr): 
. . . . nek~olo:r1 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy. 

na1mnie1sze zł. 1.50. Poszukiwanie oracv: za sio.wo JO groszv. naimnieisze zl. 1 20. 
~~~~~~~~~~~~
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